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WZMOŻONA PRACA 


gw usr"amcjaą lepszego farir a 
Trzy miliony związkowców polskich 
bierze udział w wyborach do Powiatowych Rad ZZ. 


WARSZAWA (PAP) — Sekretarz CRZZ, tow. Adam Doliński, 
i udzielił przedstawiciełowi PAP wywiadu, w którym omówił najważ- 
niejsze w obecnym okresie akcje ruchu zawodowego — wybory do 

264 Powiatowych Rad Związków Zawodowych. 


Wybory Powiatowych Rad Związ- 


ków Zawodowych — mówi sekretarz 
CRZZ — stanowią prawie w każdym 
powiecie ośrodek zainteresowania 


wszystkich związkowców. Delegacje 
składaja meldunki o wykonaniu za- 
dań produkcyjnych. Całe załogi po 
konferencji dyskutują jej przebieg, 
wykazujac ogromne zainteresowanie 
wyborami, 


Do obecnej chwili odbyły się już 
243 konferencje powiatowe z udzia- 
łem około 20 tysięcy delegatów. Wy- 
różniły się swym poziomem konfe- 
rencje w tych okręgach, gdzie aktyw 
związkowy starannie przygotował 
zebrania załów, na których wybiera- 
no delegatów fa konferencje powia- 
towe: W sklad nowych wladz PRZZ 
weszli zarówno członkowie partii, jak 


i bezpartyjni, kobiety i młodzież, 
przodownicy pracy i racjonalizato- 
rzy, ludzie wyrobieni politycznie 


i społecznie. 


Należy wskazać, że obok Okręgo- 
„wych i Powiatowych Rad Związków 
Zawodowych, które należycie przy- 
gotowały i przeprowadziły kampa- 
uie wyborczą, są również Otręzowe 
Rady, które nie związały się z sze- 
rokimi masami i nie potrafiły zmo- 
bilizować mas wokół akcji wybor- 
czej. Dlatego dyskusja nie stała tam 
na właściwym poziomie, nie toczyła 
się w atmosfetze krytyki i samokry- 
tyki. Odnosi się to m.in, do Okręgo* 
wej i Powiatowych Rad wojew. war- 
szawskiego. Dopiero bezpośrednia in- 
gerencia ORZZ wpłynęła na częścio- 
we naprawienie błędów. 

Wystapienia 
delegatów 
o usuniecie 


wszystkich niemal 
cechuje głęboka truska 
przeszkód, hamujących 
produkcje, 0 rozszerzenie wspólza- 
wodnictwa pracy, upowszechnienie 
metod racjonalizatorów i przodowni- 
ków pracy, Szczególnie żywy udział 
w dyskusji na te tematy biorą przo- 
downicy pracy i racjonalizatorzy. 


W dyskusjach przy: omawianiu po- 
szczególnych zagadnień, delezaci po- 
wołują się' czesto na  doświadcze- 
nia Zwiazku Radzieckiego, 'ilustru- 
jąc swoje wywody — jak to miało 
miejsce np. w Nowym Targa — kon- 
kretnymi przykładami z pracy i ży- 
cia towarzyszy z ZSRR. ` 

Konferencje powiatawe toczą się 
w atmosferze krytyki i samokrytyki. 
Obrazują one poważne uzyskane już 
osiaonięcia, jak: wzrost liczby miesz- 


Ze sportu 


hlbańscy piłkarze 
przybywają do Łodzi 


Jak nam komunikuje ŁOZPN, w 
niedzieię, dnia 30 bm. ma się odbyć 
w Łodzi, na stadionie ŁKS Włók- 
niarz — mecz piłki nożnej między re 
prezentacją Tirany (Albania) i repre- 
zentacją Lodzi, Szczegóły podamy w 
sym numerze „Głosu. 


"JISTASE" 


Zaklady Przemysł 
—— wykonały — 


| 


stosuje bezlitosne 


> à 
kań dla robotników, stacji opieki nađ 
matką i dzieckiem, usprawnienie lecz 
nictwa, wzrost liczby żłobków przy- 
fabrycznych, rozwój Świetlic, biblio- 
tek itd. Ujawniajac jednocześnie bo- 
lączki mas pracujących, delegaci 
wysuwają konkretne wnioski, co ro- 
bić, aby nieustannie podnosić na wyż 
szy poziom warunki bytu material- 
nego i kulturalnego ludzi pracy. 
Wiele uwagi poświęcają delegaci na- 


leżytemu wykorzystaniu funduszów 
przeznaczonych na remont mieszkań 
robotniczych itd. 
Obecna masowa kampania wybor- 
cza, która objęła ponad 3 miliony 
związkowców, w ogromnym stopniu 
zmobilizowała cały polski ruch za- 
wodowy wokół realizacji zadań wy- 
suniętych przez II Kongres Związ- 
ków Zawodowych. W toku kampanii 
zyskafiśmy. tysiace nowych aktywi- 
stów związkowych spośród przodują- 
cych w pracy zawodowej robotników 
$ pracowników. 

Konferencje ujawniły również, że 
PRZZ i oddziały Związków Zawodo- 


wych wiele swoich osiągnięć zawdzię 
czają harmonijnej współpracy z or- 
ganizacjami PZPR. Tam, gdzie współ 
praca była lepsza, tam były większe 
osiągnięcia. 

CRZZ w dalszej swej działalności 
zmierzać będzie do ściślejszego po- 
wiązanią swej pracy z odnowionymi 
PRZZ, Dążyć będziemy, w oparciu 
o PRZZ do usprawnienia działalno- 
ści Związków Zawodowych, aby 
uczynić z nich prawdziwą szkołę wy- 
chowania mas i szkołę socjalistycz.- 
nego gospodarowania — kończy se- 
kretarz CRZZ, Adam Doliński. 


— 


Truman wprowadza Tito 


do Rady Bezpieczeństwa 


Dywersant i szpieg titowski 


-ambasador Mrazowicz wydalony zZSRA 


MOSKWA (PAP) — 25 października br. Ministerstwo Spraw Za- 


granicznych ZSRR wystosowało do 


ZSRR notę, następującej treści 
„Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych Związku Radzieckiego upoważ- 
nione jest przez rząd radziecki do 
oświadczenia rządowi jugosłowiań- 
skiemu, co następuje: 


Walka o życie patriotów greckich 


Krwawe zbrodnie faszystów ateńskich przedmiotem 
gorących debat w Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK (PAP). — W Komisji 
Politycznej Zgromadzenia ONZ rozpo 
częła się dyskusja nad sprawozda- 
niem w sprawie sytuacji w Grecji. 

Delegat rządu ateńskiego Popinelis 
zmuszony był przyznać, że rząd jego 
represje wbbec 
działaczy tlemokratycznych. 

Następnie wygłosił przemówienie 
delegat Ukraińskiej Republiki Ra- 
dzieckiej — Manuilski, w którym 
podkreślił że skazanie na śmierć w 


eniu 13 października 8 działaczy grec | 


kieqo ruchu ludowo-wyżwoleńczego 
jest nowym dowadem okrucisństwa 
rządu monarcho-iaszystowskiego. Wy, 
rok ten — powiedział Manuilski — 
całkowicie potwierdza obawy, wyra- 
żone przez delegacje radziecką, ukra- 
ińska, białoruską, polską il czechosło 
wacką w Komisji Politycznej, co do 
sytuacji w Grecji, 


Delegat ukraiński zaznaczył, że 
wiadomości napływające z Grecji 
świadczą o tym,” że rząd ateński 


wzmaga swą terrorystyczną działal- 
ność, mordując tysiące ludzi, w o- 
bawie, iż Zgromadzenie ONZ zażąda 
położenia kresu, terrorowi. 

Tysiące patriotów greckich' giną w 
obozach” koncentracyjnych. W osła- 
wionym obozie „wychowawczym“ na 
wyspie Makrgnisos „bicie więźniów 
do utraty "przytomności jest zjawi- 
skiem codziennym, Siepacze rządu a- 
teńskiego poddają więźniów” najokrut 
niejszym torturom. Często stosowa- 
nym sposobem wymuszenia „przyzna 
nia się do winy” jest smarowanie o- 
fiary smołą i stawianie jej w palą- 
cym słońcu. 


turują i mordują patriotów greckich, 
którzy walczyli bohatersko przeciw- 
ko okupantom hitlerowskim o wok 
ność i niepodległość swej ojczyzny. 

Szczytem obłudy było wystąpienie 
delegata amerykańskiego Cohena, 
klóry oświadczył, że jest „zaniepoko 
jony” z powodu egzekucyj, jakie od- 
bywają się w Grecji. Począł jednak 
zapewniać, że Zgromadzenie nie mo- 
że jakoby nic uczynić, by położyć 
kres terrorowi rządu ateńskiego. Zda 
uiem delegata amerykańskiego, prze 
pisy proceduralne ONZ nie przewi- 
duja by organizacja mogła zajmo- 
wać się „poszczególnymi wypadka- 


słosowne zaproponować, by komisja 
zajęła się rozpatrzeniem „ogólnej sy 
tuacji” w Grecji, co — być może — 
pozwoli ustalić, jakie były „powody 
aresztowań i egzekucii”. 

NOWY JORK (PAP) — Odpowia- 
dając na przemówienia w sprawie 
propozycji radzieckiej, zabrał głos 
minister Wyszyński. 

Podkreślił on, że zagadnłenie wy- 
róków śmierci w Grecji omawiane 
jest w Komisji nie po raz pierwszy. 


ki oświadczył z triumfem, że walka 
została zakończona ? Tymczasem wia- 
domo, że działacze ruchu ludowo. 
wyzwoleńczego w Grecji są nadal 
torturowańi i traceni. 

Kończąc, przewodniczący delegacji 
radzieckiej raz jeszcze napiętnował 
| bestialskie metody, stosowane w ka- 
towniach rządu ateńskiego i oświad- 
|czył: 

Dełegacja Zwiążku Radzieckiego 
ma nadzieję, że Komisja zdobędzie 


Sady w Grecji kontynuują swą dzia- Się na to, by uzyskać wstrzymanie 


łalność i odbywają się coraz to nowe 
egzekucje. s 
Zachodzi pytanie dlaczego egzeku- 


mi”. Wobec tego Cohen uważał za |cje w Grecji trwają, skoro rząd grec 

Sesja Komitetu Światowego 

Lej: I z ró p ir LJ d 
Obrońców Pokoju 


rozpocznte się w dniu 28 10. rb. w Rzymię 


PARYŻ (PAP) — Sekretarz ge- 
neralny Związku Bojowników o Wol- 
ność i Pokój — Lafitte oraz wice- 
przewodniczacy Komitetu Światowe- 
go Kongresu Pokóju — d'Arhboussier 
przed wyjazdem na sesję Komitetu 
która odbędzie się 28—30. pażdzier- 
nika w Rzymie, udzielił Robotniczej 
Agencji Prasowej „UFI“ wywiadu 
na temat znaczenia zjazdu w Ezy- 
mie. 

Zjazd w Rzymie ma zreasumować 
działalność obrońców pokoju w 16 
krajach: W 46 krajach istnieja już 
komitety krajowe. Poza tym Komi- 


Ateńscy uczniowie Himmlera tor- tet Światowy jest w kontakcie z 30 


innymi krajami. Konferencie krajo- 
we odbyły się dotychczas w ponad 
20 państwach. Niektóre z nich, jak 
kongres w ZSRR i kongres w Mek- 
syku, miały znaczenie w skali ogól- 
noświatowej. 

Zjazd w Rzymie zajmie się nie tyl 
ko walką przeciw przygotowaniem do 


nowej wojny, lecz również walką 
przeciwko wojnom kolonialnym w 


Vietnamie i Indonezji. 

Lafitte i d'Arboussier podkreślili, 
że zwolennicy pokoju będą dalej pro- 
wac.jć walke prze'iw podżegatzori 
wojen: vm, Zjazd » Rzymie jest waż- 
nym etapem tej walki. 


Olbrzymie 


e a 
manifestacje 
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wę Francji 


Delegacje robotnicze domagają się od prezydenta 
Auriola-powolania rządu jedności narodowej 


PARYŻ (PAP) Przez całą Fran- | przerwali pracę. Do prezydenta Re- | szen? w CGT, chrześcijańskich związ 


cję przechodzi falg, manifestacji potl 
hasłem utworzenia rządu jedności de- 
mokratycznej. 

W licznych fabrykach Paryża i o: 
kregu paryskiego młodzi robotnicy 


PEN SZYECJ CTAA LENTEN NN ZOYOJEGT TK 


il Filcowego 


plam roczny 


Załoga Zakładów Przemysłu Filcowego w Łodzi 
w dniu 24 października roczny plan produkcji. 
roboczo-godzinę, który na poeza! 


Wskaźnik wydajności na 


wykonała 


ku bieżącego roku kształtował się w tych zakładach w wysoko- 
ści 1,14, podniósł się w ciągu ostatnich miesięcy do 1,16. Umo- 
ż.iwiło tu przedterminowe wykonanie płanu rocznego. podwyż- 


szoneqo zobowiązaniami załogi która z okazji 
posianowiła zwiększyć "produkcję w maju o 
cześnie załoga postanowiła wówczas wykonać 


Święta 1 Maja 


dzień 20 listopada. Te min ten został skrócony o pięć dni w ra- 
mach zobowiązań podjętych, dla uczczenia Kongresu Zwiazków 


Zawodowych, 


Wykonanie planu rocznego już w dniu 24 października jest 


wielkim sukcesem załogi Pańsiwowych 


Filcowego. 


P: zemysłu 


10 proc. Jedno- 
plan roczny na - 
Zakładów | 


| prezydenta Aurioła. 


"publiki przybyło około 100 delegacji 
młodzieży z poszczególnych zakładów 
pracy, z liceów i szkół wyższych 
oraz delegaci demokratycznych or- 
ganizacji młodzieżowych, by doma- 
gać się utworzenia rządu jedności 
demokratycznej, który zapewni na- 


kach i ormanizacji „Force OQuvriere*, 
do deputowanych | 

W Port des Galets na wyspie Re- 
union odbyły się potężne manifesta- 
cje z udziałem robotników porto- 
wych i kolejarzy. 

We wtorek w południe do prezy- 


wykonania wyroków śmierci w Gre- 
cji i będzie się domagała skasowania 
tych wyroków. 

Fnergiczny apel przewodniczącego 
delegacji radzieckiej o położenie kre- 
su terrorowi monarcho - faszystow- 
skiemu w Grecji wywołał jawna kon- 
sternację wśród anglosaskich pro- 
tektorów rządu ateńskiego. 

Przedstawiciel Kanady zapropono- 
wał pośpiesznie, by przejść do gło: 
sowania: nad propozycją radziecka. 
Przeciwko temu wnioskowi kanadyj- 
skiemu wystąpit delegat polski, pod- 
kreslajac, że w sprawie propozycji 
radzieckiej niewatpliwie zabraloby 
jeszcze głos wiele delegacji. 

Propozycja radziecka została przy- 
| ieta 38. głosami przeciwko 13, przy 7 
wstrzymujących się. Tym samym po- 
stanowiono, że omawianie propozycji 
radzieckiej będzie kontynuowane na 
następnym posiedzeniu Komisji. 


POODOCIOOOCODOOWODOOCNEIIODODOODOL KKKAIĄKKKAKAI 


ambasady jugosłowiańskiej w 
W toku procesu sądowego w Bu- 
dapeszcie nad zdrajeą stanu i szpie- 
giem Rajkiem i jego wspólnikami 
ustalono, że obecny ambasador jugo- 
słowiański w ZSRR, Mrazowicz, zaj- 
mował się przez długi czas działal- 
nością+ szpiegowską i dywersyjną, 
skierowaną przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, oraz, że będąc ambasa- 
dorem Jugosławii w ZSRR, zamiesz- 
czał w prasie jugosłowiańskiej osz- 
czercze i zmyślone wiadomości pod 
adresem Związku Radzieckiego. 

W związku z tym rząd radziecki 
uważa za niemożliwe dalsze przeby- 
wanie Mrazowicza, jako przedstawi. 
eiela dyplomatycznego Juposławi w 
ZSRR“, 


Biąta rocznica 
wyzwolenia północnej Norwegii 


przez Armię Radziecką 


OSLO (PAP). — 25 bm. minęła pią- 
ta rocznica wyzwolenia przez armię 
radziecka głównego miasta norwe- 
skiej prowincji Finmark - Kirkenes. 
We wtorek odbyło się uroczyste po- 
siedzenie Towarzystwa Prgin Nor 
wesko-Radzieckiej, poświęcone tej 
pamiętnej dacie. Na zebraniu przyję- 
to jednomyślnie rezolucję, wyrażają- 
cą wdzięczność dla Armii Radziec- 
kiej za ogromny wkład wniesiony 
przez nią w dzieło wvzwolenia pół- 
nocnej Norwegii spod jarzma oku- 
pantów hitlerowskich. 


Kopalnia „Marcel'” 


wykonała plan trzyletni 


KATOWICE (PAP) — W -godzi- 
nach popołudniowych dnia 24 bm. 
wykonała 83-letni plan produkcji wę- 
gla: kamiennego kopalnia „MARCEL , 
w. Rybnickim Zjednoczeniu Przemy- 
słu Wedglowęgo. 


OOOO 


jesteśmy zachwyceni 


osiągnięciami 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent 
RP otrzymał następujące pismo: 
OBYWATELU PREZYDENCIE! 
Zespół regionalny z. Szamotuł skła 
da Ci, drogi nasz Gospodarzu, naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za umo 
żliwienie wyjazdu do‘ Związku Ra- 
dzieckiego. Chwile, które spędziliś- 
my w pierwszym na świecie kraju so- 
cjalizmu, pozostaną nam na zawsze 
w pamięci, jako najmilsze w życiu. 
Jesteśmy zachwyceni osiągnięciami 
narodów Związku Radzieckiego, któ- 
re wyzwolone z ucisku kapitalistycz- 
nego budują naprawdę szczęśliwe ju- 


rodowi francuskiemu pokój i pracę.| denta Republiki udała się delegacja | tro. 
W zakładach metro paryskiego w| Związku Kobiet Francuskich, składa- 


Choisy mlodzież wybrała 


wspólną | jąc rezolucję z żądaniem utworzenia 


delcyację, która udała się do pałacu | rządu jedności demokratycznej. 


Przed pałacem 
zgromadźono znaczne siły policji. 

W departamencie Haute Garonne 
odbyły się manifestacje robotnicze, 
połączonę z przerwami w pracy, pod 
hasłem walki o rząd jedności demo- 
kratycznej. 

Pracownicy przemysłu budowlane- 
goi drzewnego w Orłeanie postano- 
wili przerwać pracę w piątek po po- 
ludnin, domagając się utworzenia 
rządu jedności dentokratycznej. 

tobotnicy zakładów „Rodiacepa* 
w departamencie Isere przerwali pra 
cę-na godziaę pod tym samym has- 
łem. Czlonkowie CGT i chrześcijań. 
skich związków zawodowych zakła- 
dów metalurgicznych w Issy Les 
Moulieaux pod Paryżem skierowali 
do deputowanych okręgu lišt, doma- 
gając się utworzenia rządu jedności 
demokratycznej. Taki sam list skie- 
rowali kolejarze w Vauzelles, zrze= 


Stolica światowego pokoju, Mos- 
kwa, i jej bohaterski lud, z którym 
j przy- 


| złaczyły nas węzły serdecznej 


Wybory Nowej Rady Okręgowej 


spółdzielni zrzeszonych w CSS „Społem“ 


W. dniu wczorajszym w. lokalu 
Spójni“ w parku hełenowskim od- 
było się zwyczajne dkręgówe zgro- 
madzenie spółczielni zrzeszonych w 
C83 „5połem”, 

Obecri byli na nim: prezes CSS 
„Społem tow. Żerkowski i sekre- 
tarz ŁK PZPR tow. Żebrowski. 

Zgromadzenie miało na celu rozpa- 
trzenie i omówienie bilansu Centrali 
ża Ii półrocze 1948 r. i J półrocze 
1549 r, planu gospodarczego na rok 
1950, sprawozdania z działalności 
miejscowego oddziału okręgowego, 
placówsk produkcyjnych Centrali i 
Rady Okregowei. wvbór członków 


Rady Okręgowej i wybór delegatów 
na Zjazd Delegatów Centrali. 
Zebraniu przewodniczył wiceprezes 
| Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
— Steńczyk, a do prezydium weszli: 
wojewoda Szymanek, wiceprezyc 
tow. 
tow. 
tow. 


ient 
Bugajski, przewodniczący MRN 
Andzejak, prezes CSS „Społem” 
Żerkowski, członek rady CZS 
tow. Fuchs, delegaci — Fijołek, Pa- 
biński, dyr. oddziełu łódzkiego „Spo- 
łem" Durko, przedstawiciele Zw. Ža- 
wodowych, Ligi Kobiet i-ZMP, 

Sprawy będące tematem obrad zaro 
madzenia omówimy w numerze ju- 
trzeiszvm naszedo bisma 


narodów ZSRR 


List chłopów z Szamotuł do Prezydenta RP 


jaźni, będą dla nas przykładem wal- 
ki o realizację planu 6-letniego, pla- 
nu podstaw  socjaliznu w naszym 
kraju. 

(Następująa podpisy) 


FRANCO — 
nowy wspólnik USA 


PARYŻ (PAP) — 
Dziennik „Ce Soir“ 
komentuje podróż 
dyktatora Franco do 
Portugalii, stwierdza 
jąc, że dwaj dykta- 
torzy opracowali sce 
nariusz, według któ- 
rego rząd frankistow 
ski, będzie wezwany 
do współpracy ze 
LE Stanami Zjednoczony 
mi i krajami należącymi do strefy 
atlantyckiej, określonej przez komi- 
tet obrony paktu atlantyckiego. 


W- Waszyngtonie pisze „Ce 
Soir“ — rozpatruje się sprawę za- 
warcia paktu wojskowego, który bę- 
aze związany z systemem paktu at- 
lantyckiego i będzie obejmował Hisz 


|panię frankistowską oraz niektóre 
| kraje Ameryki Łacińskiej pod pro- 
tektoratem Stanów Zjednoczonych. 


Taka widocznie okrężną drogę wy- 
lili dyplomaci nmerykańscy, by 
włączyć rząd frankistowski do syste- 
mu atlantyckiego w momencie, ` gdy 
aclegatom rzędów europejskich tzw. 
trzeciej siły niewygodnie jest zasia- 
dać razem z katami narodu hiszpań- 
SAICZN. 
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Rząd w Bonn 


ijego podstawa 


> U 


do Generalissimusa 


MOSKWA (PAP). — Dzienniki | go”, zajmujący się tzw. „walką | krewni nasi odmówili uległości żą 
z komunizmem“ — uwaga Redakj daniom policji i gdy na wyspie 


radzieckie publikują tekst listu, 
wystosowanego przez krewnych oś 
miu skazanych na śmierć demokra” 
tów greckich do Generalissimusa 
Stalina. W liście tym czytamy m. 
in.: 
„Dziś, gdy sprawa grecka jest 
przedmiotem obrad ONZ, gdy dą- 
ży się do położenia kresu tragedii 
greckiej, gdy czyni się wszelkie 
wysiłki, aby znaleźć rozwiązanie 
sprawy greckiej — grecki sąd wo 
jenny znów zademonstrował swe 
okrucieństwo, ogłaszając straszli- 
wy i niesprawiedliwy wyrok. 

Sąd skazał dwukrotnie i trzykro 
tnie na karę śmierci 8 osób, które 
nie dokonały żadnego  przestęps* 
twa, bez przeprowadzenia jakich 
kolwiek dowodów — jedynie na 
mocy zeznań agenta policji Ara- 
vanisa i zeznań policji, które by* 
ły tylko ich kopią. 

Do tego wszystkiego doszło tył 
ko dlatego, że skazańcy zdenias* 
kowali praktykę potwornych tor 
tut w „Asfalii* w Pireusie („As- 
falia jest to oddział ateńskiego mi 
nisterstwa „porządku publiczne- 


Obrońcy 


W ciągu ostatnich dni z wysp bry- 
tyjskich doszły nas dwa głosy. Jeden 
to głos ludu angielskiego, żądający 
ograniczenia zbrojeń, zakończenia 
wojen i eksploatacji narodów kolo 
nialnych, utrwalenia przyjaźni między 
naródami, podniesienia stopy Życio- 
wej naródu brytyjskiego. Drugim był 
glos rządu angielskiego zapowiadają- 
cy nowy atak na stopę życiową mas 
pracujących, nowe ograniczenia żyw 
nościowe, redukcję wydatków na 
śwładczenia socjalne 1 budownictwo 
mieszkaniowe, 


1.090 delegatów reprezentujących 
540 różnych organizacji przybyło na 
Kongres Obrońców Pokoju w Londy- 
nie. Wśród delegatów byli robotnicy 
i uczeni, górnicy i literaci, kobiety i 
duchowni, młodzież í starzy działa- 
cze związkowi. 


Manifest, który Brytyjski Kongres 
Obrońców Pokoju uchwalił, jest 8 
punktowym programem walki o u- 
trwałenie pokoju i polepszenie doli 
szerokich mas pracujących. Jest to 
dokument, świadczący, że lud angiel- 
ski uświadamia sobie nierozerwalną 
łączność, jaKa istnieje między jego 
walką o poprawę bytu a międzyna- 
rodową walką o pokój przeciw impe- 
rialistycznym podżegaczom do nowej 
wojny. Manifest stwierdza, że naród 
brytyjski widzi swoje miejsce w obo 
zie narodów miłujących pokój i wal- 
czących o postęp, 


Program manifestu da się strościć 
po krótce w ten sposób: „Przygoto- 
wania wojenne I prowadzenie awan- 
turniczej polityki wespół z amerykań 
skim} imperialstami doprowadziły 
Wielką Brylanię do katastrofy gospo 
darczej. Jedyne wyjście z tej sytua- 
cji to zmiana polityki, ograniczenie 
wydatków na zbrojenia i nawiązanie 
szerokich stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, którym nie grożą 
Żadne kryzysy ekonomiczne . 


W dzień po zakończeniu Kongresu 
Obrońców Pokoju przed mikrofonem 
radia londyńskiego wystąpił premier 
rządu Partii Pracy, Attlee, „Program 
wyrzeczeń , jaki przedstawił on na- 
rodowi angielskiemu, był jaskrawym 
przeciwieństwem do manifestu obroń 
ców pokoju. Attlee cynicznie wyznał, 
że nie zamierza zredukować rozdę- 
tych wydatków zbrojeniowych, które 


Dy powiewa nad potężnym 
państwem radzieckim zwycięski 
sztandar Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Listopadowej. Z ufnością 
kieruje ludzkość pracująca wzrok ku 
wielkiemu krajowi socjalizmu, ku 
temu krajowi, w którym nie ma wy- 
zyskiwaczy, w którym cała władza 
należy do mas pracujących, w któ- 
rym położono na zawsze kres bez- 
robociu i nęilzy, w którym krzewi się 
przyjaźń narodów i buduje się nowe, 
wspaniałe życie: Z miłością i sza- 
cuankiem patrzą masy pracujące ca- 
łego świafa na wielki naród redziec- 
ki, który pod wodzą partii Lenina- 
Stalina tat ptzykład, jak wslczyć 
i zwyciężać. 

Droge do zwycięstwa narodu ra- 
dzieckiezo oswiefła geniusz wodzów 
rewolucji, iuniaa I Stalina. 

Jeszcze przed pół przeszło wie- 
kiem, w ponurym okresie caratu, gdy 
robotnicy i chłopi Rosji carskiej 
cierpieli pod uciskiem obszarników i 
kapitalistów, gdy każdy przejaw my- 
śli rewolucyjnej był okrutnie karany, 
Lenin i Stalin, przezwyciężając wy- 
trwale i uparcie ogromne trudności, 
zaczęli tworzyć i wychowywać par- 
tię bolszewicką. Partia ta — silna, 
zespolona, zdyscyplinowana, najbar- 
dziej bojowa i rewolucyjna partia na 
świecie, uzbrojona w najbardziej po- 
stępową teorię — teorię marksizmu- 
leniniznu — powstała dla zoreani- 
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pokoju 
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wynoszą 760 milionów funtów szter- 
lingów, Zmuszony do zmniejszenia 
budżetu o 280 milionów zapowiedział 
on, że tę sumę „zaoszczędzi się” na 
badownictwie mieszkaniowym, na 
inwestycjach, na subsydiach mają- 
cych na celu utrzymanie cen żywno- 
ści na stałym poziomie, oraz nawet 
na tak niewielkich pozycjach budże- 
towych, jak ulgowe biłety dła mło- 
dzieży szkolnej | rozdawnictwo mle- 
ka w szkołach. 


Kosztem ludu pracującego Anglii 
przywódcy labourzystowscy chcą w 
dalszym ciągu napełniać kieszenie 
angielskich fabrykantów broni it ko- 
lonialnych eksploatatorów wygórowa 
nymi zyskami, Zamiast zredukować 
zbrojenia wolą oni zredukować stopę 
życiową Í podwyższyć ceny żywno- 
ści, a olbrzymi budżet zbrojeniowy 
utrzymać na obecnym wysokim po- 
ziomie. 
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w Anglii 


Konqtes Obrońców Pokoju i uchwa 
lony przeżeń Manifest świadczy jed- 
rak, że lud angielski przeciwny jest 
polityce rządu labourzysłowskiego. 
„Ani jeden „nasz robotnik nie chce 
produkować maieriałów dla nowej 
wojny” — oświadczył na Kongresie 
delegat związków zawodowych mia- 
sła Coventry. Podobne oświadczenie 
złożyli delegaci licznych gałęzi prze- 
mysłu angielskiego, Którzy zapewnili 
Kongres, że robotnicy angielscy będą 
nieugięcie bronili sprawy pokoju i 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demoktacji ludowej. 


Manifest Kongresu Obrońców Po- 
koju w Anglii zabrzmiał, jak jeszcze 
jedno ostrzeżenie dla podżegaczy wo 
jennych. Kongres ten pokazał, że 
siły pokoju są niezmierzone. Siły te 
rosną na całym świecie. W ich wzra- 
stającej jedności leży gwarancja ich 
zwycięstwa, 
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Porządek dzienny posiedzenia 


Sejmu Ustawo 


Jak donosiliśmy w numerze wczo- 
rajszym, na 28 bm. godz. 11 rano, 
zostało żwołane 68 posiedzenie Sej- 
mu Ustąwodawczego, inaugurujące 
sesję jesienną, Porządek dzienny po- 
siedzenia obejmuje 13 punktów. 

Rząd wnos. kilka projektów 
ustaw, wśród nich ustawy o wyna- 
lazkach ij wzorach użytkowych, do- 
tyczących obrony państwa, ustawy o 
utworzeniu Polskiego Komitetu Nor 
malizacyjnego oraz o polskich nor- 
mach i standartach. a także ustawy 
o utworzeniu Biura Rzeczników Pa- 
tentowych. 

Na porządku dziennym znajdzie 
się również ratyfikacja międzynaro- 
dowej konwencji o przepisach bez- 
pieczeństwa w przemyśle budowla- 
nym i europejskiej konwencj: radio= 
fonicznej, 

W dalszych punktach porządku 
dziennego przewidziane są sprawóz- 
dania komisji sejmowych o rządo= 
wych dekretach o przekształceniu 
warszawskiej SGH na Szkołę Głów- 
ną Planowania : Statystyki, o Aká- 
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Lenin i Stalin -organizatorzy zwyciestwa 
«== Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej === 


zowania i kierowania wielkimi wal- 
kami socjalistycznymi dla zwycię- 
skiej budowy socjalizmu. 


JP”pPomniimy sobie pamiętny 1917 
rok. Lenin — na emigracji. Sta- 
lin — na zesłaniu w dalekim Turu- 
chańsku, Klasa robotnicza pod kie- 
runkiem bolszewików kroczy na cze- 
le ruchu rewolucyjnego mas ludo- 
wych i obala znienawidzony carat. 
Towarzysz Stalin, powróciwszy z ze- 
słania 12 marca do Piotrogrodu, sta- 
wia przed partia zadania: rozwijać 
rewolucję, umacniać Rady, jako or- 
gan rewolucyjnej władzy ludu. Po 
przyjeździe do Piotrogrodu, Lenin w 
pierwszym swym. przemówieniu w 
dniu 3 kwietnia wysuwa bojowe ha- 
sło: „Niech żyje rewołucja socjali- 
styczna!* Słynne tezy kwietniowe 
Lenina uzbroiły partię bolszewików 
w genialny plan wałki o przejście od 
rewolucji burżuazyjno-demokratycz= 
nej do rewolucji socjalistycznej, w 
genialny plan walki o republikę Rad. 
Kwietniowa konferencja partii przyj- 
muje jednogłośnie tezy Lenina. 


Bolszewicy pod kierunkiem Lenina 
i Stalina ucza i orzanizują masy lu- 


mieściła nawet 


dawczego RP. 


demii WF w Warszawie. o państwo= 
wym arbitrażu gospodarczym i in. 

Sejmowa Komisja Planu Gospodar 
czego i Budżetu ukonstytuowała się, 
jak następuje: przewodniczący 
tow. pos. Popiel (PZPR), zastępcy — 
tow, pos. Blinowski (PZPR) oraz po- 
słowie Grubecki (SL) i Szięzak (SD), 
sekretarz — tów. pos. Rapaczyński 
PZPR). 

Na czele Sejmowej Komisii Oświa 
ty i Nauki stanęli — pos. Wycech 
(PSL) — jako przewodniczący, tow. 
pos. Albrecht (PZPR) : pos. Strzał- 
kowski (SD) — zastępcy oraz pos. 


Kurpiewski (SL) jako sekretarz. 
OD 24 ©OX s KKKAYNIAAANKIIANII. 


Tito fafszuje historię 


PRAGA (PAP). Korespondent 
agencji CTK donosi z Belgradu: ` 


Oficjalna prasa titowsxa nie za- 
wzmianki o zgonie 
wyzwoliciela Belgradu — marszałka 
Związku Radzieckiego Tołbuchina. 


Rząd jugosłowiański usiłuje prze- 
milczeć okoliczność, że armia ra- 


dowe dla przeprowadzenia rewolucji 
socjalistycznej, Żespalają oni umie- 
jętnie walkę o pokój, walkę mas 
chłopskich o przejęcie ziemi obszar- 
niczej, ruch narodowo-wyzwoleńczy 
narodów uciskanych przez carat z ru- 
chem socjalistycznym "proletariatu 
o obalenie władzy burżuazji i usta- 
nowienie dyktatury proletariatu. 

Na VI zjeździe Partii towarzysz 
Stalin rozwija ideę Lenina o możli- 
wości zwycięstwa socjalizmu w Ro- 
sji. Mówi on: 


„Nie wykluczona jest możli- 
wość, że właśnie Rosja będzie 
krajem, który utoruje drogę do 
socjalizmu. Należy odrzneić prze- 
starzały pogląd, jakeby tylko Eu- 
ropa mogła wskazać nam drogę." 


kzowiieca rola partii bolszewie 
kiej, z Leninem i Stalinem na 
czele, stała się decydującym czynni- 
kiem zwycięstwa Wielkiej Listopado- 
wej Rewolucji Socjalistycznej. 
Wrogowie leninizmu, zdrajcy *kla- 
sy robotniczej — oportuniści, starali 
się uniemożliwić przeprowadzenie re- 
woliicji socjalistycznej, przepowiada- 
jac. iż władza radziecka w jednej tyl- 


» 


Rodziny skazańców greckich 


IZA 


cji). 

Torturowano Barbunakisa, Tio 
pulosa, Famelisa, Strilakosa, Sa- 
radzi i Joannidisa — skazańych 
na śmierć, Marię Mudes, skazaną 
na dożywotnie więzienie, nadto 
Georgi Spernovasili, Sifoniu i 
Sofianopułosa, 

Kat z oddziału „walki z komu* 
nizmem*' Volteratis, obok innych 
tortur stosował wobec mężczyzn 
miażdżenie organów płciowych, 
od której to tortury zmarł Taks:s. 

Oskarźoną Saradzi, nagą bito 
bez przerwy przez wiele dni, 
przypałając ciało tej 25-letniej 
kobiety ogniem. Joanidisa usi- 
łowano nakłonić do fałszywych 
zeznań przeciwko Barbunakisowi, 
miażdżąc mu organy płciowe i wy 
dzierajac mu włosy. 

Tortury były tak 
funkcjonariusz „Asfali“ — Arar 
vanis — popełnił samobójstwo. 
W liście do s'ostry, który został 
odczytany na rozprawie sądowej, 
napisał on: „Nie mogę znieść krzy 
ku torturowanych". 

Kseńakis postradał zmysły i 
„Sprawę“ przeciwko niemu mu^ 
siano wyłączyć z procesu. 

„Asfalia”, pragnac stworzyć pó 
żóry jakiejś logiki calego proce- 
su — aresztowała niektórych sta- 
rych komunistów, czyniąc z nich 
rzekomych przywódców komuni- 
stycznej organizacji Pireusu. 

Tak zainscenizowano proces, i 
chociaż inscenizacja ta została na 
rozprawie zdemaskowana i agen- 
ci połicji skompromitowali się — 
rozwścieczeni  zdemaskowaniem 
policji sedziowie ogłosili straszli 
wy wyrok. Prawdopodobnie zre- 


straszne że 


'wieniu nie rozpatrywała 


Stalina 


Makronisos, na tym strasznym 
cmentarzu tylu uczciwych ludzi 
— pozostali cni wiermi sobie i 
sweim ideałom. 

Na wyspie Makron:sos całymi 
godzinami stali oni nago, objucze= 
ni wotkami z piaskiem — pod pa 
lącym słońcem, wiatrem lub desz 
czem. Bezlitośnie bito ich, terro- 
ryzowano — usłując złamać siłę 
ich ducha, f 

Dwukrotne i trzykrotne skaza- 
nię na śmierć naszych krewnych 
budzi w nas szczególne obawy i 
nie możemy zrozumieć. po co to 
dwukrotne i trzykrotne skazanie 
na śmierć, Czyżby dlatego, aby 
władza decydująca ©  ułaska* 
nawet 
sprawy skazańców? Ludzie rzada 
ateńskiego są zdolni do wszystkie 


droższych. Drżymy na myśl, że 
każdej chwili może nastąpić ich 
rozstrzelanie. 

' Z egromnym bólem w sercu 
zwracamy ku Generalissimusowi 
Stalinowi oczy, pełne łez i bła- 
gamy o ratunek dla jedynych na* 
szych żywicieli. 

Prosimy uczynić wszystko co 
możliwe, laby nie stawiano pod 
murem straceń tak szlachetnych 
ludzi, takich patriotów. 

3 wyrazami bezgranicznej 
wdzięczności..*, (Następują pod- 


sztą wyrok zapadł już wtedy, gdy | pisy). 


Polscy Bojewnicy o Wolność i Demokrację 


do Niemieckiego 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd 
Główny Związku Bojowników o Wal- 
ność i Demokrację wystosował do 
Niemieckiego Zwiazku Ofiar Faszyz 
mu VVN) nadstępujdcą - depesze: 


„Zarzad Główny Związku Bo: 
jowników -o - Wołność: i* Demokra- 


„Związku Ofiar Faszyzmu 


— Wilhelm Pieck i Otto Grote- 
wohl. ` 
Polscy Bojownicy o Wolność 
i Demokrację, witają Niemiecką 
Repńblikę* Demokratyczną, jako 
ważne ogiiwo Światowego obozu 
pokoju,, któremu, przewodzi. Zwią- 


zek Radziecki, ostoja wolności, 


Wieczory piwoszy” 


Nr 295 


Na marginesie 


erem siu OE Moema 


w Wesel 

Podczas gdy wszystkie postę- 
powe siły Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zmietznją do 
przekształcenia kraju w miłują* 
ce pokój państwo, w zachodnich 
strefach Niemiec przy aktyw- 
rym poparciu anglo-amerykańe 
skich władz okupacyjnych odra- 
dza się militaryzm niemiecki. 
Dążąc do zachowania „porządku“ 
w bonnskim  separatystycznym 
„państwie* marionetkowym, im- 
perialiści, wodzireje USA, posta- 
nowili utworzyć na terenie swe- 
go folwarku amerykańską lezię 
cudzoziemską,  rekrutującą ° 
z tzw, „przesiedleńców. 

Jak donosi agencja ADN, kie- 
rowniey obozów przesiedleńców 
otrzymali już tajną instrukcję, 
na mocy której osoby znajdujące 
się w obozach, mają wejść w naj 
błiższej przyszłości w skład ame 
rykańskiej legii cudzoziemskiej, 
Mówiąc o przesiedleńcach, in- 
strukcja ma na myśli byłych es= 
esmanów, którzy obecnie stano- 
wić mają trzon legii amerykań: 
skiej. 

Na szpaltach wielu miemiec- 
kich czasonism ukazują sie ostat 
nio artykuły pochwalne o byłych 
wybitnych hitlerowcach. Arty- 
kuły te wywołnia zdecydowany 
protest demokratów niemieckich. 

Jednakże władze prowincjo- 
nalne nie tylko nie przeciwsta- 
wiaja się ich zamieszczeniu, lecz 
— wprost przeciwnie — zajmii- 
ią dość dziwne stanowisko „neu 
tralne* i w ten sposób niedu- 
„znacznie -zachęcają do tego ro» 
dzajn działalności publicystycz- 
nej. Tak np. premier rządu ba- 
warskiego, dr Eckhard, oświad- 
czył niedawno wręcz, że jedynym 
czynnikiem, który mógłby zaha- 
mować działalność publicystycz- 
ng podobnego typu, byłaby oko- 
licżność, že.. artykuły te nie 
znajdą czytelników, webec czego 
same czasopisma przestaną je 
drukować. | 

Nie dziwnego, że taka ;niein- 
gerencja* marionetek z Bonn 
przyśpiesza odrodzenie milita- 
ryzmu niemieckiego i przyczynia 
się do wystąpienia na arenę ży- 
cia publicystycznego rozmaitych 
zbrodniarzy wojennych, którzy 
coraz wyżej i bardziej podnoszą 
głowy. Agencja „Telepress* do- 
niosła. że były generał hiflerow- 
ski, Kurt Student, były naczel- 
ny dowódea hitlerowskich wojsk 
spadóchronowo-desantowych, za- 
mierza urządzić w październiku 
na terenie Westfalii (strefa „an-- 
zielska) zjazd byłych spadochro- 


się 


cję. w imieniu 230.000 rak postępu i pokoju światowego, niarzy armii niemieckiej. Gene- 
Związku. przesyła NIE kiej Polscy Bojownicy o Wolność || rał Student jest jednym z tych 
Awiw HTAR NOE i Demokrację, wyrażają głębokie || generałów niemieckich, którym 
A 3 i ej bordo Sa bo. przekonanie, że niemieccy kole-|| rząd amerykański polecił odro- 

UrEJ CZE ZORB: WYRTODOĆ dzy z VYN, antyfaszystowscy ho- || dzenie niemieckiego lotnictwa 


wani bojownicy antyfaszystowścy 


Gazyfikacja 
wsi uzbeckich 


MOSKWA. — W obwodzie andy- 
żańskim (Uzbekistan) coraz więcej 
kołchozów korzysta z gazu ziemne- 
go. doprowadzonego z szybów hafto- 
wych. W rejonie lenińskim 19 kol- 
chozów używa gazu jako pałłwa ża= 
równo w kuźniach jak i w cegiel- 
niach, a także do suszenia bawełny. 
W wielu domach kołchożników u- 
stawiono gazowe piece i kuchenki. 
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dziecka odegrała rozstrzygającą r0- 
lę w wyzwoleniu Belgradu i całej 
Jugosławii z jarzma hitlerowskiego. 

W podręcznikach historii narodów 
Jugosławii dla szkół średnich brax 
obecnie jakiejkolwiek wzmianki, iż 
armia radziecka w ogólności brała 
udział w walce o wyzwolenie Jugo- 
sławii. 


+++ 


ko Rosji nie wytrzyma naporu świa» 
towego frontu kapitalizmu, Wielcy 
wodzowie Partii, Lenin i Stalin, oba- 
lili całkowicie tę wrogą teorię, Wie- 
rząc bezgranicznie w siłę klasy ro- 
botniczej, Lenin i Stalin zaszczepili 
masom pracującym pewność, że po- 
wstanie w Rosji zwycięży. że władza 
ludu pracującego uratuje Rosję i wy- 
prowadzi ją na czoło ludzkości, że 
państwo radzieckie stanie się ostoją 
ruchu rewolucyjnego całego świata. 
Masy pracujące Rosji, rozumiejąc 
słuszność idei Lenina i Stalina, wy- 
stąpiły pod kierownictwem bolszewi- 
| ków do decydującej walki z burżua- 
zja. pełne dumnej świadomości, że 
one pierwsze na świecie wcielają w 
życie rewolucję socjalistyczną. 
LENIN I STALIN byli bezpośred- 
nimi organizatorami i inspiratoramii 
zbrojnego powstania listopadowego. 
Śmiało i pewnie, twardo i rozważnie 
prowadzili Partię i klasę robotniczą 
do decydującej walki. Towarzysz 
Stalin w najdrobniejszych szczegó- 
łach opracował plan szturmu listo- 
nadowego, zaaprobowany przez Le- 
nina. Na czele ośrodka partyjnego, 
kierującegc powstaniem  listopado- 


jownicy i ofiary hitlerowskich 
„więzień i obozów koncentracyj- 
nych, będą kroczyć w pierwszych 
szeregach budowniczych Niemiec 
Demokratycznych i miłających 
pokój. których rząd stoi na sta- 
nowisku dóbrosąsiedzkich stosun- 
ków pomiędzy Polską a Niemca- 
mi, UZNAJĄC GRANICĘ NA 
ODRZE I NYSIE, JAKO GRA- 
NICĘ POKOJU. 

Wasza dotychczasowa ofiarna 
walka przeciwko  hitleryzmowi 
daje gwarancję, że podniesiecie 
wysoko sztandar walki z podże- 
gaczami wojennymi © pokój, 
o zjednoczenie Niemiec i zniwe- 
czenie zbrodniczych planów anglo 
amerykańskich imperialistów i ich 
agentów, którzy podsycają w 
Niemczech Zachodnich  nacjona: 
lizm, szowinizm i rewizjonizm. 
W walce tej VVN może liczyć na 
pomoc i poparcie Polskich Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację.“ 

Prezes: 
(—) GEN. FR. JÓŻWIAK-WITOLD 
Sekretarz: 
(—) J. PASSINI 


go. 
Kraj nasż przelał już dużo | 
krwi, jedni gina, innych rózstrze | 
Kwują „oddziały egzekucyjne". 
Zginie jeszcze welu. jeżeli się 
czegoś nie zrobi w Lake Success. 
Zwrstamy sie do Generalissimu 
i| sa Stalina. Tylko od Niego cze” 
kamy uratowsnia naszych naj- 
| 


wym, wybranego przez Komitet Cen- 
tralny, stanął towarzysz Stalin. Ro- 
botnicy, marynarze, żołnierze — ata- 
kowali Pałac Zimowy i główne punk- 
ty oporu władzy burżuazyjnej w Pio- 


trogrodzie, kierując się osobistymi 
wskazówkami towarzysza Stalina. 
Lenin i Stalin gromiąc zdrajców 


i sprzedawczyków — Zinowiewa, Ka- 
mieniewa i innych — zespolili całą 
Partię do walki o dyktaturę prole- 
tariatu, o władzę Rad. 


W" Listopadowa Rewolucja So 
cjałistyczna zmieniła radykalnie 
sytuację ludn pracującego Rosji, Od- 
dała ona całą władzę państwową w 
ręce robotników i chłopów, czyniąc 
ich jedynymi gospodarzami wszyst- 
kich bogactw kraju. Podobnego 
zwycięstwa mas pracujących histo- 
ria dotąd nie znała. Zwycięstwo Wiel 
kiej Rewolucji Listopadówej oznacza 
gruntowny przełom we wszechświa- 
towej historii ludzkości, zwrot od 
dawnego świata  kapitalistycznego 
do nowego światą socjalistycznego. 

Trzydzieści dwa lata upływają od 


chwili, gdy bohaterski naród radziec- 
ki rozpoczął budowę nowego życia 
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wojskowego. W związku z tym 
do Niemiec Zachodnich przybył 
znany reakcjonista, zaprzyjaź- 
niony z wieloma generałami hit- 
lerowskimi,  lotnik-wywiadowca 
amerykański, Lindbergh, piastu= 
jący stanowisko specjalnego do- 
radcy naczelnika sztabu lotnic- 
twa amerykańskiego. Przyjazd 
jego zbiegł się „przypadkowo* 
że zjazdem byłych spadochro- 
niarzy hitlerowskich w Wesel 
(strefa angielska). Zjazd ten 
nosi oficjalne miano „zjazdu pi- 
woszy*, 

„Wieczory piwoszy* zorgani- 
zowane w Wesel przez hitlerów= 
ca Studenta z wysoką aprobatą 
reakcjonistów  anglo-amerykań- 
skich, tracą zapaszkiem „bun- 
tów piwnych”, organizowanych 
w Monachium przez bandyckich 
bojówkarzy hitlerowskich. Jak 
wiadomo, te „piwne orgie“ za- 
początkowały konsolidację faszy- 
stów niemieckich wokół swego 
wodza Hitlera. 


pod sztandarem Lenina-Stalina, pod 
kierunkiem partii bolszewickiej. W 
ciągu tych lat państwo radzieckie 
nieraz przeżywało chwile trudne 
i niebezpieczne, Ale wielki naród ra- 
dziecki zawsze wychodził zwycięsko 
z ciężkich prób, gdyż na czele jego 
stali Lenin i Stalin. Gdy zabrakło 
Lenina — sztandar jego poniósł na- 
przód wielki kontynuator dzieła Lę- 
nina — wódz narodów, towarzysz 
Stalin, _ inspirator i organizator 
wszystkich zwycięstw Związku Ra- 
dzieckiego. 


po kierunkiem towarzysza Stali 
na, na podstawie opracowanego 
przezeń planu, przeprowadzono w 
ZSRR socjalistyczne uprzemysłowie. 
nie kraju, kolektywizację gospo 
darstwa rolnego, rewolucję kultural- 
ną. Geniusz Stalina doprowadził na- 
ród radziecki do zwycięstwa socja- 
lizmu, Geniusz Stalina wiedzie ZSRR 
do komunizmu. 


Uzbrojone w zwycięską naukę Le- 
nina-Stalina masy pracujące krajów 
demokracji ludowej kroczą pewnie 
ku socjalizmowi. Z wizerunkiem Le- 
nina i Stalina w sercu walczą ujarz- 
mione narody o wyzwolenie z niewoli 
kapitalistycznej. 

Mądry wódz i nauczyciel mas pra- 
cujących całego świata, wielki Sta- 
lim, wskazuje wszystkim uciemiężo- 
nym pewna drogę do zwycięstwa. 
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Kto ponosi winę 


Zie się dzieje u. Bawetnianej Szósice 


za braki w produkcji? 


Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnianego winien zkadać na miejscu przyczyny niedomagań 


Narada wytwórcza w PZPB 
Nr 6 miała zastanowić się nad 
sposobem wypełnienia zobowią* 
zeń eksportowych w październi- 
ku, jako że w ciągu pierwszej po- 
łowy miesiąca wykonano zaled* 
wie niewielką część planu miesię 
cznego. 

Podczas narady wyjaśniono, że 
przędzalnia pracuje dobrze, tkal- 
nia może się w oddziale „B“ pò- 
chwalić 23 proc. „ekstra primy“, 
wykończalnicy również nie mają 
sobie nic do zarzucenia, natomiast 
w rezultacie są takie partie to- 
warów po kilka tysięcy mtr, z 
których nie można wybrać ani jed 
nego metra na eksport, 

Na własne oczy oglądamy sztu 
ki tkaniny „D. 71" utkane bez ża- 
rzutu, które mogłyby być zakwali 
fikowane jako „ekstra“, lecz o tym 
żeby je wysłać na eksport ani ma 
rzyć nie można. 

Po prostu nie ma ani jednego 
metra, nie ozdobionego kolorowa 
tasiemką, oznaczającą zgrubienia 
wątkowe, za które tkacz zgodnie 


We wszystkich 


z regulaminem nie ponosi odpo- | nej mierze poprawiłoby jakość — 


wiedzialności. 

Więc któ? Oczywiście przędzal 
nia, i tym razem przędzalnia ba- 
wełnianej „jedynki*, Narzekania 
na zły wątek Nr 20 otrzymywany 
z PZPB Nr 1, słyszy się już od 
dłuższego czasu. Zdawało Się, 
że to tak zwana „psychoza złej 
przędzy“ ale okazuje się, że za- 
rzuty są uzasadnione. —- 

„Dwudziestka* z „jedynki* jest 
wprost skandaliczna. 

Zgrubienia, pęki, pojedynki—to 
usterki częste w tym wątku, że 
tkacz zdziwiłby się, gdyby napot 
kał jedną kopkę bez tych ozdób. 

Ale nie tylko wątek z „jedyn- 
ki“ psuje tkaninę. Produkuje się 
tu również U. K. 16, a wątek dla 
tej tkaniny wytwarza własna przę 
dzalnia odpadkowa. I znów tkacz 
ki podsuwają nam pod nos cewki 
z wątkiem, wprost rozłażącym się 
w palcach. Czy mógłby być lep“ 
szy? Owszem. Mają nawet spe- 
cjalną zgrzeblarkę do czyszczenia 
odpadków bawełny, co w zhacz* 


mosuuunawseczaaNywkArozNNNzwasow 
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fabrykach wełnianych 
zespoły najwyższej jakościa 


Upłynęło już kilka miesięcy od chwili, gdy TÓW. MARIA 
TERPILAKOWA z PZPW Nr 1 rzuciła hasło organizowania 
BRYGAD NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI. . Brygady te, które sku- 
tecznie przystąpiły do walki o wysoką jakość tkanin wełnia- 
nych, zaczęły z czasem zatracać swój „bojowy“ stosunek do 
pracy. Dopiero kilka dni temu tkacz ob. Matlak z PZPW 
Nr 14 w Bielsku wznowił niejako inicjatywę tow. Terpiłako- 

„wej, wzywając wszystkie zakłady przemysłu wełnianego do 
| tworzenia zespołów najwyższej jakości. 


' Apel tow. Matlaka 
żywy i natychmias 


powinien przede wszystkim znaleźć 

towy odzew 
największą ilość fabryk przem 
ny współzawodnictwa Związku 


w Łodzi, mieście skupiającym 


ysłu wełnianego. Zarząd Głów- 


Zaw. - 


Włókniarzy wzywa 


więc robotników łódzkich fabryk przemysłu wełnianego do 


organizowania się, podobnie 
słu bawełnianego. 


pełne wykonanie planów iłości 


jak to czynią robotnicy przemy- 
Zadaniem tych zespołów powinno być 
owych oraz wytwarzanie tka- 


nin całkowicie bezbłędnych. Brygady najwyższej jakości mo- 
„gą powstawać do końca listopada, Dla najlepszych zespołów, 
które wyróżnią się podczas następnych miesięcy, Zarząd 
Główny przeznaczył 5 wysokich nagród pieniężnych. 
A więc, robotnicy wszystkich PZPW!! 1 
Do końca listopada we wszystkich fabrykach — brygady 


najwyższej jakości, 


ale brakło dwóch ludzi, potrzeb- 
nych do obsługi tej maszyny. 


Maszyna stoi więc bezczynnie, 
a wyczesy czy inne „odpadki“ 
przędżalni średnioprzędnej idą do 
mieszanki nieoczyszczane, "Tak 
też można, ale wątek jest gor- 
Szy. 


A obok tego zanotowano skan* 
daliczny fakt bezmyślności, lekce 
ważenia czy może nawet świado 
mego szkodnictwa w przędzalni od 
padkowej. 


Ktoś rzekomo chciał więcej za 
robić, chciał mieć więcej kilogra 
mów, więc zmniejszył po prostu 
ilość skrętów przypadających na 
jeder centymetr i ani pomyślał 
o tym, że tkacze będą mieli nie- 
słychane trudności z tym wat- 
kiem. 

Wprawdzie w stosunku do tego 
ósobnika wyciągnięto odpowied- 
nie konsekwencje. ale sam fakt 
„Stnienia ludzi, którzy z premedy 
tacją działają na szkodę naszego 
przemysłu dowodzi jak bardzo słu 
szne i konieczne jest nawoływa* 
nie do zaostrzenią czujności, 


Sama wykończalnia w PZPB 
Nr 6 też nie jest bez grzechu. Je 
żeli tkanina farbowana ma pasy 
poprzeczne jaśniejsze i ciemniej- 
sze to wiadomo powszechnie, że 
to wątek grubszy lub cieńszy, al- 
bn jak się to mówi, bawełna o in“ 
nych odcieniach. 


Ale tu spostrzegliśmy, niebywa 
łą gmatwaninę. Pasy podłużne, 
skośne, różne „esy-floresy". 

Tym rażem winien jest brak 
wózków, kładzie się na wózek za 
dużo mokrego towaru, który leży 
na nich zbyt długo, powstają za- 
gniecenia skupiające barwniki, i 
„efekty* gotowe. 


Jeżeli w drukowanej tkaninie 
zdarzy się, że co kilka metrów 
wzór zmienia kolor, a raz jest to 
głęboki granat, zaś kilka metrów 


Nasi korespondenci fabryczni pis 
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Współzawodnictwo pra 
wwa przyniosło nam sukcesy produkcyjne 


Ruch współzawodnictwa w zakła- 
dach naszych zatacza coraz szersze 
kręgi. Robotnicy zdaja sobie w nemi 
sprawę z tego, że jedną z najważ- 


Zdali egzamin szkolny 


— a teraz oczekuje ich egzamin 


poppopoppogpoapopopg 


Nastrój pozornie taki sam. jak w 
każdej szkole przed egzaminami. Na 
korytarzach gromadzą się grupki 
słuchaczy. Wchodzą do sali piątka- 
mi, w takim składzie i kolejności, 
jak każdemu najbardziej odpowia= 
da. Odczuwający tremę wola prze- 
czekać, najbardziej zaś niecierpliwi 
blisko przywarli do tajemniczych 
drzwi sal egzaminacyjnych. Co ja- 
kiś czas pojawiają się rozpromienie- 
ni szczęśliwcy. którzy już zdali. 
Oddychają z ulga: „poszło dobrze, a 
bał się człowiek, że egzamin, fo coś 
nie do przebrnięcia*. Niektórzy 0- 
świadczają buńczucznie: „Za mało 
mnie pytali, z chęcią wszedłbym 


tam jeszcze raz“, Lecz egzaminato- 
rzy nie maja potrzeby pytać za wie- 
le. Znają przecież słuchaczy 2 ich 
całomiesięcznej pracy, z zajęć semi- 
naryjnych i z grup samokształcenio= 
wych, znają ich ż niedzielnej wy- 


=" 
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codziennej pracy i walki 


prawy łączności wsi z miastem 
(grupy słuchaczy były tam z 5-cioma 
ekipami fabrycznymi), najważniej- 
sze — rozstrzygający egzamin bę- 
dzię składać każdy ze słuchaczy da- 
piero po opuszczeniu murów Szko- 
ły. przy krosnach i wrzecionach, to- 
karkach i wiertarkach, w radach za 
kładowych i w komitetach partyja 
nych, na kursach szkolenia teren0- 
wego, jednym słowem — w codzien- 
nej, twardej pracy i walce. 

Już podczas egzaminu odpowie- 
dzi na pytania o znaczeniu Rewo- 
lucji Listopadówej, o rol: krytyki i 
samokrytyki, łączą się z takimi 
właśnie, wkraczającymi w dziedzinę 
Życia codziennego. zagadnieniami, 
Tow. Olszyca z P.7.P.B. Nr. 1 stwier 
dza, że ich organizacja oddziałowa 
wykończalńni nie pracowała dotych- 
czas tak, jak należy, a najwięk- 
szym uchvbieniem jest to. że do 


* Słuchacze Szkoły Partyjnej dzielą się 


<wrrażeniami bo egzaminach 
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walki o wykonanie planu nie mobi- 
lizowała personelu technicznego. 
Tow. Olszyca nie będzie 'już teraz 
zamykał oczu na te sprawy. Tow. 
Gryning z Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Chemicznego, przyznaje, że 
gdyby ich organizacja podstawowa 
była bardziej aktywna, o wiele le- 
piej zostałoby przeprowadzone za- 
opatrzenie ludzi pracy w sodę i pro- 
szek do prania. Pewnie, te usterki i 
niedomagania w pracy swych orga- 
nzzacji partyjnych mogli i powinni 
towarzysze byli dostrzec i przedteni. 
może je nawet i spostrzegli. Rzecz 
w tym jednak, że teraz, po prze- 
szkoleniu, widzą rzeczy faśniej, w 
ostrzejszych zarysach, a co najważ- 
niejsze — każdy, nawet o ile był 
tylko zwykłym  ezłonkiem Parti; 
pojmuje, że i on jest odpowiedzial- 
ny za wszystko, co się w jego za- 
kładzie pracy dzieje. 


W ciągu krótkiego czasu słu- 
chacze Szkoły przerobili wiele 
podstawowych zagadnień z dziedzi- 
ny marksizmu - leniniżzmu, Otworzy 
ło im to jak gdyby okno na szero- 
ki świat. Wytyczne naszej Partii, sis 
wa ; hasła, nabrały głębszego sensu. 
A co jest niezmiernie charaktery- 
styczne i ważne: towarzysze i towa- 
rzyszki, którzy dotąd rzadko kiedy. 
albo nawet wcale nie zaglądali do 
książki naukowej. poczuli gwałlow= 
ny głód wiedzy. Robotnicy, a szcze- 
gólnie roboinice, które dotychczas 
zaledwie powierzchownie przezjąda 
ły gazetę. obecnie szukaja w książ- 
kach Marksa, Lenina i Stalina odpo- 
wiedzi na nuriujące je pytania i jak 
największy skarb ściskają pod pa- 
chą. nabyte w kiosku szkolnym. 
biblioteczki marksistowskie, 

Krótki miesiąc. spędzony w Szko- 
le Partyjnej, stanie się zapewne mo- 
mentem zwrotńym w życiu i pracy 
większości spośród 116 fowarzyszy, 
którzy w dniu 20. bm. opaścili mury 
Łódzkiej Szkoły Partyjnej. A wkrót 
ce rozpocznie sie ńowy, tym razem 


5 - miesięczny kolejny turnus 
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dalej jakiś zamazany błękit, to 
znowu winna kotłownia, gdyż nie 
daje równego ciśnienia pary, zmię 
nia się temperatura wewnątrz ma 
szyn — i oto skutki. 

Chyba ktoś jest temu wszyst- 
kiemu winien. Ktoś przecież od- 
powiada za to, że fabryka nie mo 
że wykonać swych zobowiązań 
eksportowych. 

Atmosfera „bawełnianej szóst- 
ki“ stała się wyjątkowo ciężka i 
nieznośna. 

Trzeba ją na gwałt przewie” 
trzyć, Wydaje mi się, że kilku fa 
chowców z Centralnego Zarządu 
potrafiłoby w ciągu jednego dnia 
rozładować tę atmosferę zanim 
dojdzie do burzy z piorunami. 

Przede wszystkim należy usta- 
lić, kto ponosi winę, ażeby miejs 
cwi towarzysze nie mieli powo” 
du do nieuzasadnionych, być mo* 
że. podejrzeń i wskazać drogę do 


usunięcia tych poważnych niedo- 


cagnięć. 

Przecież „szóstka pod wzglę- 
dęm jakości nie należałą do naj- 
gorszych zakładów ; musi znowu 
zająć należne jej miejsce. 

 em-em. 
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ISA 
Znacie, szanowni Czytelnicy, bez 
„Każden* — że tak powien: — „jei 


ABAWA W S 


e ODWOCZ 


TRUSIA 


wątpienia ptaszka „nazwiskiem struś. 
len“ ma niczent nieskrępowuną może 


ność obejrzeć to miłe stworzenie w łódzkim ZOO. Z tabliczki arientacyj- 


nej na klatce, można się łacno dowi 


cinie) oraz zebrać nieco informacji 


edzieć oficjalnej nazwy ptaka (po ła 
o jego pochodzeniu, rodowodzie itp. 


Tabliczka atoli nic a nie nie podaje o pewnym ciekawym jego zwyczaju. 


Że mianowicie w t.zw, momentach 
struś lubi chować głowę w piasek. 


lepsze mkrycie..*. 


niebezpiecznych tudzież kłopotliwych 
Niby że sposób ten gwarantuje naj- 


Nie mamy absolutnie żadnych podstaw, aby przeprowadzać jakieś po= 
równania między strusiem a tak dostojną osobistością. jale prezydent Harry 


Truman. Mima to musimy stwierdzi 
lubi naśladować strusia. Ot, weżmy 
się w strusia w związku z 
przy Białym Domu, Nowrša: Pan p 
toypadku głowy. lecz pewien: list. 
mister Nowrs dość 
dymisji, 


List mister Nowrsa, 
szczegółowo wy 


é, iż od czasu do czasu dygnitarz ten 
np. ostatnia: mister Truman zabawił 


dymisją przewodniczącego Kady Ekonomicznej 


rezydent co prawda nie ukrył w tym 
List, w którym 


jaśnia, dlaczego musi się podać do 


Oczywiście, prezydent USA przeoczył tu jedną ważną okoliczność: gdy 
mianowicie struś chowa głowę w piasek, to tylko jemu zdaje się, iż jest 


dobrze „ubryty”. To samo 


listem 


Nowrsa, Mister Truman, schował 


go w safesie Białego Domu, lecz naród amerykański i tak domyśla się tå- 


jemnicy „skrytki“; 


surowo amerykański deficyt skarbowy. 


Wiadoma przecie. że niedawno Noters zganił bardzo 


Wiadomo również — (i o tym 


właśnie „stało? w ukrytym liście) — że, zduniem Notwrsa, rząd Trumana 
wydaje nadmierne sumy na potrzeby wojskowe, prowadząc w ten sposób 


kraj do bankructwa, 
Niewątpliwie wymowny to znak , 


$ 
iż pan prezydent uznał za stosonne 


zatnić oświadczenie amerykańskiego ekonomisty, Znaczy się, pragnie ukryć 


przed milionami obywateli omeorylenńs 
nego 'ządu USA. 


é > 
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kich sens karkołomnej polityki obec- 


Góż jednak pomoże tutaj” cuła strasia ekwilibrystyka? 
Naród amerykański i tak dobrze zdoje sobie 


niej sprawę. 
E. Tam 
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Radom 
Zakładowym 
pod uwagę * 


Dlaczego Łódź nie wykorzystuje 
WCZąaSów leczniczych ANNE 


Nieraz już poruszaliśmy za po* 
średnictwem „Głosu Robotnicze- 
go“ tę sprawę, nieraz wzywaliś* 
my ludność robotniczą naszego 
miasta do wykorzystywania w peł 
ni tak cennej zdobyczy, socjalnej, 
jaką jest możność korzystania z 
wczasów leczniczych. 


q 
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niejszych form walki o pokój jest 
zwiększenie produkcji pod względem 
jakości i ilości. Na podniesienie zaś 
jakości i ilości wpływa w pierwszym 
rzędzie współzawodnictwo pracy. 

W III kwartale bieżącego roku 
liczba współzawodniczących obejmo- 
wała zaledwie 33,6 procent załogi, 
zaś w kwartale IV wzrosła już do 50 
procent. 

Do wzrostu i spopularyzowania 
współzawodnictwa wśród załogi nie 
mało przyczyniły się wspaniałe suk- 
cesy, odniesione przez współzawod- 
niczące zespoły oraz poszczególnych 
współzawodniczących między sobą. 
Sukcesy te, z którymi szły w parze 
podwyższone zarobki, stały się bodź- 
cem dla pozostających jeszcze poza 
obrębem ruchu współzawodnictwa. 


cy w PZPW Nr 36 


Referat Wczasów przy ORZZ 
niejednokrotnie też wzywał Rady 
Zakładowe, aby propagowały ak- | 
cję wczasów leczniczych i rozkła 
dały równomiernie urlopy na prze 
eiąg całego roku, unikając w ten 
spósób braku rąk roboczych w 
miesiącach letnich, 


WODO 


W dniu 22 bm. odbyło się uroczy- 
ste zebranie, na którym wręczono 
przodującym zespołom premie i na-* 
grody, 

W tkalni pierwsze miejsce uzys- 
kał zespół tow. Laskowskiego, dru- 
gie — zespół tow. Stanisława Rosia- 
ka. W przędzalni najlepsze wyniki 
uzyskał zespół tow. Jana Politońskie 
go. W cerowalni pierwsze miejsce 
zdobył zespół ob. Wandy Niskiej. 

Współzawodnictwo przyczyniło się 
również do obniżenia procentu od- 
padków z planowanych na 1 procent 
do 0,2 proe: 

B. Łukaszewicz 
z PZPW Nr 36 
korespondent fabryczny „Głosu“ 


GOT L nawuych aila piac 


NAJLEPSZE ZESPOŁY 
PZPB W PABIANICACH | 
Jak wiadomo, w Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego w Pabianicach 
powstało kilka zespołów konkurso- 
wych. Zespoły te poważnie traktują 
warunki konkursu. Oto zespół tow. 
Stanisława Wacela od 1 do 15 paź- 
dziernika wyprodukował 60,7 proc. 
ekstry, 39,8 procent primy. Plan ilo- 
ściowy wykonał w 105,5 proc. Zespół 
tow. Górskiego  przekroczył- bazy 
akordowe o 382 procent oraz wyrobił 
58,1 proc. ekstry. Dobre wyniki osiag 
nął także zespół tow. Natalii Ornaf 

oraz Józefa Jarmakowskiego. 


KOŁO TPPR 
PRZY PZPW NR 6 
Koło TPPR przy „Wełnianej Szóste 


ce” stara się dobrze wypełnić swe za- 
dania w Miesiącu Pogłębienia Przy- 


jaźni Polsko-Radzieckiej. Dzięki ak-| 


tywnej działalności tow. Szczepań- 
skiej, robotnicy pakarni, oraz tow. 
Szwertera, brygadzisty transportu, 
pozyskano do Koła 170 nowych człon 
ków. Obecnie liczy więc ono 277 
członków. Koło zorganizowało 2 uro- 
czyste akademie w Centrali i w od- 
lziale przy ul. Łąkowej. 

W najbliższą niedzielę zespół 
świetlicowy „Wołnianej Szóstki* u- 
rządza akademię z okazji Miesiąca 
we wsi Adamów, z którą 
PZPW Nr 6 utrzymuje 
Chłopi ze wsi Adamów zawiadomił; 
już swych przyjaciół, w mieście, że 
na akademii tej wystąpi wiejska or- 
kiestya, 


załoga 


Chłopi przed kongresem 
połączeniowym stronnictw ludowych 


Na konferencji przedstawicieli kół | 
gromadzkich Zwiazku Samopomocy 
Chłopskiej Wielkiej Łodzi, której 
przewodniczył ob, Miguła, postano- 
Wiono w związku z połączeniem się 
SL-u z PSL-em dokonać czynów oby- 
watelskich na terenie poszczególnych 
gromad. Niezależnie od tego 12 gro- 


mad postanowiło wziąć udział w od- 
gruzowaniu Bałut, gromada zaś Cho: -* 


cianowice złożyła 11.300 zł na odbu- 
dowę Warszawy, a gromada Retkinia i 
urządza boisko sportowe. 

Uchwalono również uregulować do 
dnia 1.11. br. wszelkie należności po- 
datkowe, 

E. HABIK 
korespondent Zarządu Oddziału 
Grodzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej Wielkiej Łodzi 


łączność. | ;_ 


Tymczasem mamy jeszcze paź” 
dziernik, a akcja wczasów leczni- 
czych została jakby zapomniana 
przez Rady Zakładowe i referaty 
socjalne. Łódź w październiku 
pozostawiła 80 miejsc wolnych na 
wczasy lecznicze. Na listopad 
wpłynęła znikoma wprost ilość 
zgłoszeń. Nawet tak' wielkie za- 
kłady, jak PZPB Nr 1, zatrudnia 
jące ponad 14.000 ludzi nie wy- 
korzystały ani jednego z miejsc 
przyznanych im przez ORZZ. 
Podobnie przedstawia się sytu- 
acja w innych fabrykach. 

o samo dotyczy '4-tygodnio- 
wych wczasów, ustanowionych 
uchwałą marcowego plenum 
CRZZ. Zadaniem tych wczasów 
jest zapobieganie powstawaniu 
chorób zawodowych. I znów za 
pośrednictwem „Głosu“ donosi- 
liśmy, że Łódź otrzymuje co mie 
s'ąc ponad 20 miejsc w sanatorium 
w Zakopanem dla pracowników fi 
zycznych, zagrożonych chorobą 
płuc. I czyż nie jest to niedopusz 
„zalne, że Łódź nie wykorzystu- 
je nawet tej niewielkiej ilości 
miejsc? Chociaż listopad rozpocz* 
nie się już za kilka dni, a z nim 
nowy turnus, dotychczas wpłynę- 
ło zaledwie 10 zgłoszeń. Referat 
Wczasów przy ORZZ apeluje 
więc do pracowników fizycznych, 
zarejestrowanych w  przychod= 
niach przeciwgruźliczych, aby po 
uzgodnieniu z lekarzem zgłaszali 
się do ORZZ celem wyjazdu na 
wczasy sanatoryjne. Referat Wcza 
sów wzywa także Rady Zakłado* 
we do pełnego wykorzystywania 
rozdzielników, które każdy za: 
kład pracy otrzymuje co miesiąc, 
Referat Wczasów apeluje także o 
wykorzystywanie wczasów rodzin 
nych i wypoczynkowych. 


Sprawa jest pilna i doniosła, 
nie wolno bowiem ani na chwilę 
osłabiać troski o zdrowie robotni 
ka. Oczekujemy, że Rady Zakła 
dowe w ciągu tych k.lku dni, dzie 
lących nas jeszcze od listopada, 
zajmą się gorliwie sprawą wybo* 
ru kandydatów. 

Zaniedbania ostatnich miesię* 


cy ne powinny powtórzyć się 
więcej, 
Robotnicy Łodzi — miasta dy- 


mu i fabryk, muszą w pełni ko- 
rzystać z dobrodziejstwa wcza* 
sów leczniczych. Tę zdobycz spo- 
łeczną zapewnia im ich Ludowa 
Ojczyzna. : 
Bolesław Czuba 
Kierownik Referatu Wczasów 
przy ORZZ 
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Od dawien dawna mówi się, że 
wścienłość pozbawia człowieka zdro- 
wego rozsądku; niczym niedźwiedź 
cha się sam na wyostrzony kół. 
Postępowanie businessmenów amery» 
kańskich zasługuje w pełni na mia- 
no szaleństwa. Nie brak im powo- 
dów do wściekłości: utracili oni Chi- 
ny. Pocieszają się coprawda, że jed- 
nocześnie zyskali Tita, ale wszyscy 
rozsądni ludzie rozumieją, że 400 
milionów posiada nieco większe zna- 
czenie, niż jeden skaptowany rene- 
gat. 

Długo tumanili oni ludzi bluffem, 
że posiadają atoniowy monopol, ale 
życie to nie noker i sprawa zakoń- 
czyła się wrześniową kompromitacją. 
Utrzymują co prawda, że uda się im 
„skompensówać utratę mononoiu ato- 
mowego przez wciągnięcie Hiszpanii 
i Niemiec Zachodnich do wojskowego 
bloku“, Jednakże wszyscy rozsądni 
ludzie zdają sobie doskonale sprawę, 
że jeżeli można było wymashiwać 
bomba atomową, to wymachiwanie 
generałem Franco, czy też taką pa- 
rodią kanclerza, jak Adenauer, jest 
conajmniej śmieszne. 


Marshaltowski bluff 


Podając się za filantronów, prag- 
nących ulżyć cierpieniom bliźnich, 
opanowali oni Europę Zachodnią, Le- 
czyli ją planem Marshalla. Obecnie 
wszyscy widza, że lekarstwo to dv- 
prowadziło pacjentów do złośliwej 
anemii. Twierdzili, że plan Marshal- 
la zlikwiduje deficyt bilansu płatni- 
czego i handlowego w krajach Buró- 
py Zachodniej. W ciągu ostatniezo 
Toką deficyt ten znów zaczął wzra- 
stać. Stracili więc zaufanie- Europy 
Zachodniej, Oo prawda chelpia się 
oni, że obecnie na rogu paryskiej 
uliczki Du Bae wisi tabliczka z napi- 
sem „Backstreet“, że nowy minister 
spraw zagranicznych Belgii, van 
Zeeland, naturalizował się i przyjał 
obywatelstwo amerykańskie. Jednak 
że wszyscy rozsądni ludzie rozftmie- 
ja, że minister spraw zagranicznych 
posiadający obywatelstwo obce — to 
kiepska anegdota, że na „„Backstrect" 
mieszkają Francuzi, którzy nienawi- 
dzą swych nieproszonych opiekunów, 
wreszcie, że pochlehstwa lokajów nie 
zastąpip pmtraconej sympatii naro- 
dów. 

W całym Święcie rośnie oburzenie 
na działainość businessmenów amery- 
kańskich. Pod ich adresem sypią się 
przekieństwa w Chinach i Argenty- 
nie, w Wenezueli i Burmie, na Kubie 


Przystepu fermy 
do upłynmnienia 
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i na Formozie. Gazeta egipska „Al- 
Kutla“ pisze: „Ameryka jest głów= 
nym wrogiem wszystkich uciśnio- 
nych narodów.“ 


Ale businessmeni dodają sobie ani- 
iauszu twierdząc, że głosuje na nich 
większość członków ONZ. 


Rządy — widma 


Można skupywać „martye dusze“. 
Robił to nieboszczyk Ćziezikow i to 
samo robia teraz dyplomaci amery- 
kańscy zadowoleni, że na wysuwane 
przez nich wnioski padają głosy 
przedstawicieli zawięszonego w Dpróż- 
ni rządu Czang-Kai-Szeka i rządów 
widm z tamtego świata — figurują- 


cych ma etacie Stanów Zjednoczo- 
nych, Obecny przewodniczący Zgto= 
madzenia Ogólnego, przedstawiciel 
rzekomo  niezawisłych Filipin, Ro- 
mulo, opublikował w wieku lat 18 
elaborat pt. „Moja wiara w Amery- 
kẹ“, Jednakże wszyscy ludzie nie po- 
zbawieni krzty zdrowego rozsądku, 
widzą. doskonale, że jeśli pan Romu- 
le wierzy w Biały Dom, to.nie ozna- 
za to bynajmniej, aby wszyscy Fi- 
lipińiczycy wierzyli w pana Roniuio, 
Wszysty rozsadni ludzie wiedzą do- 
skonale, że nie można uważać parę 
tuzinów szeryfów amerykańskich za 
przedstawicieli suwerennych naro- 
dów. 


Forrestal - 
mistrzem bankierów 

Wściekłość jest złym doradcą. Dla- 
tego też w przemówieniach swych 
wykazują oni coraz mniej ostrożno- 
ści, postępują coraz lekkomyślniej 
1 coraz bardziej nicopatrznie. Powo- 
łują się na Lincolna i Jeffersona. Go 
za bzdura: mistrzem ich jest Forre- 
stal. Jeden z tych panów domagał 
się niedawno przeniesienia minister- 
stwa wojny z. Waszyngtonu w. jakiś 
cichy zakątek, A przecież ich wszy= 
stkich należałoby przenieść do kli- 
niki dla umysłowo chorych! 

Miliony prostych ludzi znienawi- 
dziły ich za to, że pot i łzy ludzkie 
przedestylowali w dolary. Ale i te- 
go im za mało: obecnie zamierzają 
przedestylować w. dolary krew mi- 
lionów ludzi, N 
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Nowi naśladowcy Hitlera 


20 października rb. generał Eisen- 
hower oświadczył: „O ile kraj nasz 
zjednoczy się, to zdoła zapanować 
nad światem“. Po zabiciu jednego 
drapieżnika inne drapieżne zwierzę- 
ta zaczynają unikać siedzib ludz- 
kich, okrążają je z daleka. Powstrzy 
muje je zbawienny strach. Ale czy 
dawne to czasy, gdy opętany kapral 
wrzeszczał histerycznie o panowaniu 
nad światen? Czy dawne to czasy, 
Ray hordy tezo szaleńca zostały roz- 
bite na polach rosyjskich i gdy sam 
pretendent (do panowania nad świa- 
tem dokonał nędznego żywota w piw- 
nicach berlińskich? I oto obecnie 


Napiscł 


llia Erenburg 


t 
generat aiuerykański wygłasza te 
same tyrady o panowaniu nad świa- 
tem. Mogli przecież  przypom- 
mieć sobie i zrozumieć, że konsek- 
wentnym uwieńczeniem tego rodzaju 
gadaniny jest jedynie trucizna lub 
petla szubienicy! Ale oni nie pamię- 
tają, nie zastanawiają się, nie myślą. 
Stracili coś więcej, niż Chiny: stra 
cili rozum. 

Przestali już udawać miłośników 
pokoju. Nad „sekretem“ bomby ato- 
mowej zlekka porykiwali. Gdy zaś 
dowiedzieli się, że „sekretu“ nie ma, 
z paszcz ich wydarł się ryk ogłusza- 
jący. Na komisji senatu zadano ge- 
nerałowi Bradley'owi dosyć niedwu- 
znaczne pytanie: „Czy posiadanie 
przez Związek Radziecki broni ato- 
mowej utrudni operacje desantowe 
na wybrzeżu nieprzyjacielskim? Ge- 
nerał Bradley odpowiedział z nie- 
mniejszą otwartością: „Tak, spowo- 
duje to wzrost trudności operacji de- 
santowych*. Nie ma potrzeby pod- 
kreślać głupiej pyszałkowatości i za- 
rozumiałości tego rodzaju gadaniny. 


Wszyscy wiedzą doskonale, że Ame- 
rykanie wolą depesze gratulacyjne 
i dochody z land-lease'u, niż desan- 
ty. Wszyscy pamiętają również, że 
kiedy armie hitlerowskie, osłabione 
w bojach na Wschodzie, rozpoczęły 
kontrofensywę w Ardenach, generał 
Eisenhower zwrócił się do Armii Ra- 
o pomoc. Z zuchwałych 
słów generała Omara Bradley'a moż- 
na by się pośmiać. Ale przygotowy- 
wana przez nich nowa rzeź ludzka 


remaneniów 


Międzyministerialna komisja przeprowadza energiczną akcję 


W wielu zakładach „pracy nieje- |nia. Podobnie jest w wielu innych 
dnokrotnie znajdują się w magazy- |fabrykach, nie tylko w Łodzi, ale i 


nach znaczne zapasy surowców i mą 
teriałów pomocniczych, które albo 
nie są tam wcale potrzebne, albo też 
ilościami swymi znacznie przewyż- 
szają istotne zapotrzebowanie. W nie 
których zakładach są to jeszcze za- 
pasy poniemieckie, których ze wzglę 
du na zmianę rodzaju produkcji nie 
można było wykorzystać. Gdzie- 
indziej zaś nagromadziły się one w 
wyniku żle pojmowanej troski o za- 
opatrzenie, 


Z punktu widzenia interesów całej | 
naszej gospodarki narodowej zjawi- 
sko to jest szkodliwe. Nadmierne 
gromadzenie surowców i materiałów 
pomocniczych nie tylko pociąga za 
sobą ograniczenie środków  cbroto- 
wych danego przedsiębiorstwa, Nie- 
raz się bowiem zdarza, że artyku- 
ły, zalegające magazyny jednego za- 
kładu, są w innym nieodzowne, 


W magazynach pełno — 
na rynku brak 


Często są to również maszyny i 
urządzenia techniczne, które niewy- 
Kkorzystane w jednym zakładzie, w 
innym przyczyniłyby się do uspraw- 
nienia pracy, W niektórych też za- 
kładach gromadzą się wielkie zapa- 
sy wyrobów gotowych, gdyż nie do- 
pisuje tam praca central handlo- 
wych, rozprowadzających je do kon- 
sumenta. Pisaliśmy na przyklad nie- 
dawno o dużych remanentach, po- 
wstałych w fabrykach przemysłu o- 
dzieżowego, którego sieć placówek 
detalicznego handlu konfekcją jest 
jeszcze zbyt słabo rozwinięta. 


Przed kilku miesiącami we wszy- 
stkich zakładach pracy przeprowa=' 
dzono akcję ujawniania zbędnych 
remanentów, Wykryła ona bardzo 
poważne zapasy surowców, male- 
riałów pomocniczych, maszyn i urzą 
dzeń technicznych i przyczyniła się 
już w niemałym stopniu do ich 
upłynnienia i dostarczenia ich pla- 
cówkom, wykazującym na nie za- 
potrzebowanie. Jednak osiągnięte w 
tej dziedzinie rezultaty nie są je- 
szcze dostateczne. Wiele zakładów 
pracy mimo wykrycia zbędnych re- 
manenfów, ma poważne trudności 
w ich zbycie, albo też nie przejawia 
dostatecznej inicjatywy. Tak na 
przykład Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Jedwabniczo - Galanteryjne- 
go Łódź - Pólnoc posiadają jeszcze 
ciągle 2.104 kg osnowy krochmalnej. 
bawełniana „trójka! w Łodzi 7.200 
chloranu potasu. Są to artykuły im 
niepotrzebne, które nie mogą trafić 
s do wlasciwego. miejsca *przeznacze- 


w całej Polsce, 


Poważny krok naprzód 


Na niedawnym plenarnym posie- 
dzeniu Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy zostało wysunięte zaga- 
dnienie pomocy zakładom pracy w 
upłynnieniu zbędnych remanentów. 
Przewodniczący Zarządu Głównego, 
tow, Kubiak, postawił wówczas 
wniosek powołania w każdym za- 
Idadzie pracy specjalnych komisji 
rzeczoznawców, które nie ograniczy- 
łyby się tylko do stwierdzenia ilości 
niepotrzebnych artykułów i urzą- 
dzeń, ale byłyby w stanie zająć się 
również ich zbytem. 


Poważnym krokiem w dziedzi- 
nie upłynnienia nadmiernych re- 
manentów jest uchwała Prezy- 
dium KRomitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, zapowiadającą 
podjęcie energicznej akcji w tej 
dziedzinie, Utworzona została 
Międzyministerialna Komisja 
Upłynnienia Remanentów. W 
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Blas Galindo w Filharmonii Łódzkiej 
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skład jej wchodzą przedstawicie- 
le wszystkich zainteresowanych 
ministerstw. Zarządzenie przewod 
niczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, wy- 
dane w związku z uchwałą Ko- 
mitetu Ekonomicznego, ustala, że 
nadmierne remanenty należy ewi 
dencjonować w miarę ich po- 
wstawania 1 natychmiast odstę- 
pować zakładom i instytucjom, 
które są w stanie natychmiast je 
zużytkować. Powołana Między- 
ministerialna Komisja czuwać bę 
dzie nad sprawnym przebiegiem 
tej akcji, 

Tej inicjatywie naszych naczel- 
nych władz gospodarczych musi to- 
warzyszyć jednoczesna troska szero- 
kich mas pracujących o upłynnienie 
zbędnych remanentów. Uchwała Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
strów jest sygnałem dla organizacji 
partyjnych i związkowych, dla każ- 
dego poszczególnego robotnika, aby 
jeszczę raz dokładnie przejrzeć swo 
je zasoby i stwierdzić, co w nich 
jest niepotrzebne, a co przydałoby 
się towarzyszom z innych fabryk i 
instytucji, (sk) 
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nie ma w sobie nic śmiesznego. Jest 
ona oburzająca i ohydna. 

Gazeta „Match“ pisze: „Po raz 
pierwszy punkt widzenia uczonych 


amerykańskich pokrywa się z punk- 
tem widzenia ich dawnych przeciw-, 


ników — sfer wojskowych. Uważają 
oni, że Ameryka ma wszystko do 
stracenia, że wszystkim ryzykuje i że 
lepiei rozpocząć wojnę teraz, kiedy 
ma ona przewagę ilościową zarówno 
| pod względem broni atomowej, jak 
i w dziedzinie lotnictwa“. Po takiej 
| wypowiedzi któż jeszcze ośmieli się 
utrzymywać, że tego rodzaju „ucze- 
ni“ i wojskowi są zwolennikami po- 
koju? Narody całego Świata odpo- 
Iwiadają: „Nigdy, przenigdy Anglicy 
nie pozwołą zniszczyć swojej z ta- 
kim trudem zagospodarowanej Wys- 
py dlatego tylko, że właściciele ame- 
rykańskiego trustu stalowego mają 
wilcze apetyty. Nigdy wnuki sankiu- 
lotów i komunardów nie staną do 
wałki o panowanie businessmana nad 
światem. Nigdy Włosi nie zgodzą 
się na poświęcenie swego przepięk- 
nczo kraju dla sprawy podwyższenia 
kursu akcji „Standard Oil“. Zresztą 
biędem było by sądzić, że amatorzy 
f „operacji desantowych” znajdą wielu 
| zwolenników w samej Ameryce. Obec 
nie na terenie Stanów Zjednoczonych 
strajkuje milion robotników. Ludzie 


ci pragną nie śmierci za morzami, 


lecz znośnego życia u siebie w do- 
mu.“ 

Swymi szaleńczymi bredniami szar 
pia businessmeni nerwy swych współ 
obywateli. 


Ostatnie słowo należy 
do ludów Ameryki i Anglii 


Niedawno w mieście Arcadia (stan 
Kalifornia) profesor Walter Griffith 
zastrzelił studenta Magnesona, a na- 
stępnie skierował lufę rewolweru we 
własną skroń. Matka mordercy i sa- 
mobójcy oświadczyła w swych zezna- 
niach: „Syn mój przejął się zbytnio 
wiadomością, Że oheenie nie tylko my 
posiadamy bombę atomową”. Przed 
ponełnieniem samobójstwa Walter 
Griffith zastrzelił studenta. „Dra- 
pieżcy amerykańscy skłonni są nie 
tylko do samounicestwienia, jak ich 
nauczyciel Forrestał, ale przed śmier 
cią pragnęlihy zabić innych, miliony 
ludzi młodych, starych, kobiet i dzie- 
ci. 

Nie wierzę, aby udało się im do- 
konać planowanej zbrodni, Udaremni 
ją bowiem potęga wolnych narodów 
od Kantonu do Pragi, od Murmań- 
ska do Tirany. Powstrzyma ich za= 
pęły opór wszystkich narodów pra- 
starej, okrytej chwałą Europy. Po- 
wstrzymają ich prości ludzie Amery- 
ki, którzy jeszcze nie powiedzieli 
ostatniego słowa, Generałowie mogą 
mówić w imieniu żołnierzy, ale nie 
znaczy to jeszcze, że żółnierze pójdą 
na śmierć za chełpliwych i zachłan- 
nych generałów, 


Złota jesie 
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ciętnie po 12 ton doskonałego owocu 
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REPRESJE PECO OSEE 


W sowchozach Republiki Uzbeckiej — kończy się zbiór winogron. Prze« 


z 1 ha zebrano w tym roku. 


Elektryczne traktory kończą już tego 
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nabierają sił j zdrowia w 


roczne prace na polach Ukrainy... | 
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„a nad Azowskim Morzem sezon ką pielowy jeszcze trwa. Tyslące dzieci 


ciepłych pr omieniach słońca 


Warszawa coraz 


Niebo dopiero lekko poczyna różo- 
wieć na wschodzie i panuje jeszcze 
przejmujący chłód, gdy na opustosza 
łych o tej porze ulicach Warszawy 
pojawiają się pierwsze zwiastuny bu 
dzącego się dnia — mleczarze, 


Wiele tysięcy litrów mleka wypija 
codziennie stolica. Niestety, — wiej- 
scy dostawcy mleka, przeważnie za- 
wodowi handlarze—wbrew zapewnie 
niom, że mleko to jest „prosto od kro 
wy” — „chrzezą” swój towar wodą z 
kranu lub sprzedają mleko odciąga- 
ne. jako pełnowartościowe. Czystość 
baniek również pozostawia wiele do 
życzenia. Lotne komisje sanitarne 
mają więc z tymi „fabrykantami” 
wiele kłopotu. Osłatnio sklepy WSS 
rozpoczęły rozprowadzanie mieka 
wolnorynkowego do mieszkań pry- 
watnych. Mleko jest pasteuryzowane, 
w hermetycznie zamkniętych butel- 
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kach. Dostarczane jest ono zresztą nie 
tylko do domów, ale i do miejsc pra- 
cy, Pełnowartościowe młeko zaczyna 


| 


piękniejsza 


ny. Miejmy nadzieję, że te. przez sa 
mą załogę pracowniczą ustalone, 
sankcje karne w stosunku do pija- 


nawet smakować i... murarzom war- | ków wpłyną tak odsiraszająco na mí- 


szawskim, o których było ostatnio 
trochę głośno w prasie, niestety, nie 
tylko z powodu ich wspaniałych re- 
kordów w pracy, ale i w... piciu wód- 
ki. 


Kategoryczną wałkę z pijaństwem 
na budowie zapowiedzieli pracowni- 
cy PPB BOR. Na ogólnym zebraniu 
pracowniczym ustalono, że na terenie 
każdej budowy znajdować się będzie 
tak zwana „ośła deska”. Będzie to ta- 
blica, na której umieszczać się będzie 
nazwiska tych, którzy wskutek pijań 
stwa opuścili pracę, albo też zjawili 
się na budowie w stanie nietrzeź- 
wym. Nie tylko nazwiska, ale i foto- 
grafie, a także karykatury pijaków 
wywieszane będą na widok publicz- 


Zinmuonmn 
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Meksyk, trzeba to przyznać, 
jest dla nas krainą po trosze. 
' egzotyczną. Nawet, jeśli wiemy o 
tym kraju i państwie to i owo, to 
i tak jeszcze wiemy  niewiele,., 
Rzecz jasna, że w sprawozdaniu z 
koncertu symfonicznego muzyki 
meksykańskiej ograniczyć się mu 
simy do krótkiej informacji, doty 
czącej tamtejszego życia muzycz- 
nego. 


Pierwszą specjalną muzyczną 
uczelnię w Meksyku — konserwa 
torium założył w drugiej połowie 
ubiegłego stulecia kompozytor me 
ksykański, Melesio Morales 
(1828—1908). Stopniowo dotarły i 
do Meksyku echa rozmaitych kie- 
runków w muzyce, jednak prą- 
dów tych nikt z tamtejszych mu- 
zyków sobie nie przyswajał. Mu- 
zyka meksykańska rozwijała się 
prawie wyłącznie w oparciu o ro- 
dzimy folklor i nurt ludowy. Cie- 
kawe i godne podkreślenia, iż — 
jeśli chodzi o muzykę europejską 
— istnieje w Meksyku wielkie za 
interesowanie dla twórczości Cho 
pina, 

Meksyk, jak wiadomo, był re- 
prezentowany na ostatnim Kon- 
kursie Chopinowskim, Jednym z 


pięciu odznaczonych dyplomem 
wyróżnienia jest młody Carlos 
Rivero, który wśród stołecznych 
gsłuchaczów Konkursu, zjednał so- 
bie wiele uznania i sympatii. Me- 
ksyk również u „siebie” bardzo 
uroczyście obchodził stulecie zgo 


nu Chopina. 


* * 


Jeśli chodzi o prowadzącego 
koncert symfoniczny w Łodzi me- 
ksykańskiego dyrygenta i kompo- 
zyłora — Blas Galindo, jest to je- 
go pierwszy publiczny występ po 
za krajem ojczystym. 

Galindo przywiózł z sobą ma- 
teriał nutowy kilku współcze- 
snych kompozycji meksykańskich, 
pragnąc je zademonstrować prze- 
de wszystkim w Warszawie. O- 
prócz stolicy — poza Łodzią — 
będzie on koncertował jedynie w 
Krakowie i Poznaniu. 


Galindo jest w ojczyźnie swo- 
jej — mimo młodego wieku — 
bardzo ceniony i popularny nie 
tylko jako muzyk czy nawet kom 
pozytor, „ale przede wszystkim 
jako postępowy działacz i organi- 
zator życia i ruchu muzycznego. 

Program łódzkiego koncertu wy 
pełniły cztery kompozycje, z któ- 


rych największe zaciekawierie bu 
dziły własne utwory Galinda. 

Tytuły ich nie mają dla nas spe 
cjalnego znaczenia, jakkolwiek 
pierwszy brzmiał całkiem „po pol 
sku”, bo... Nokturno": 

Ponieważ wszystkie cztery wy- 
konane w programie koncertu poe 
maty symfoniczne (lak by się 
chciało je mianować) dla przecięt 
neqo słuchacza były jeżeli nie po 
dobre, to z sobą w charakterze 
i samej konstrukcji muzycznej w 
pewnym stopniu zbliżone i spo- 
krewnione — wystarczy, jeżeli 
dla scharakteryzowania tej mu- 
zyki, zatrzymamy się tylko na 
dwóch kompozycjach samego Bla 
sa Galinda — na wspomnianym 
już „Nokturnie” i drugiej noszą- 
cej tytuł „Sones Mariacki”. 

To, co da się z tej muzyki 
wchłonąć nawet laikowi, to wiel- 
kie bogactwo tak ilościowe, jak i 
jakościowe motywów  muzycz- 
nych. Nie banalnych, czasem bla- 
skiem swym olśniewających, a za 
wsze niezwykłych. To są oryginal 
ne melodie ludu meksykańskiego, 
niekiedy nawet nie trudne do roz 
poznania osłuchanemu i uświado- 
mionemu melomanowi. Dalej — 
jest to muzyka zbudowana na nie 


spodziewanych i nieoczekiwanych 
kontrastach dynamicznych. a przy 
tym wyzyskująca do maximum, a 
może i ponad maximum wszelkie 
możliwości rytmiki i kolorystyki 
orkiestrałnej. W każdej z wyko- 
nanych kompozycji bardzo odpo- 
wiedzialną rolę mają instrumenty 
perkusyjne, zwłaszcza bębny i ko 
tły, nie mniejszą też trąby i pu- 
zony. Słowem: całkowita mobili- 
zacja wszystkiego, co w każdej 
orkiestrze symfonicznej może być 
do dyspozycji. 


Meksykański gość okazał się 
nie tylko świetnym kompozyto- 
rem, ale równieź i doskonałym ka 
pelmistrzem. Co prawda nie dyry 
guje on, jak nasi dyrygenci, ale 
za to więcej jest w jego metodzie 
prowadzenia orkiestry, bezpośred 


niośri, prawdy i skłonny byłbym 
powiedzieć: realizmu  artystycz- 
nego. 


Wypełniona do ostatniego miej 
sca sala naszej Filharmonii dawno 
nie była świadkiem tak szczerej i 
gorącej owacji. Wielu entuzja- 
stów czekało. dopóki artysta nie 
opuści gmachu Filharmonii, aby 
mu jeszcze raz na ulicy zgotować 
sympatyczne pożeananie, 


łośników alkoholu, że... do ostatecz= 
ności nie dojdzie, 


Dzielnie się spisują kobiety-murar- 
ki. Początkowo niektórzy towarzysze 
pracy, mężczyźni, ci, co oczywiście 
bardziej zacofani, patrzyli na nie tro- 
chę nieufnie. Zakorzeniło się prze- 
cież przekonanie o „męskich fā- 
chach. Życie zadało temu kłam, 
jak tylu innym, rzekomo niezachwia- 
nym, „prawdom . Kobiety doskonale 
dają sobie radę na budowie. 


Słońce jeszcze przygrzewa, ale zi- 
ma już za pasem. Warszawiacy zao- 
patruja się więc zawczasu w węgiel 1 
ciepłą odzież. Ogromnym  ułatwie- 
niem dła ludzi pracy jest przedłuże- 
nie godzin handłu w sklepach spół- 
dzielczych i PDT oraz możność zaopa 
trywania się w tych sklepach rów- 
nież w dni świąteczne. Juk zarządze- 
nie to było potrzebne, świadczy wiel 
ki ruch, jaki panuje w sklepach pań- 
stwowych i spółdzielczych, zarówno 
w późnych godzinach wieczornych, 
jak i w niedziele. Warszawiacy, któ- 
rzy bardzo polubili swoje „Pedety” x 
niecierpliwością czekają na ukończe- 
rie potężngo gmachu, jaki stanie na 
rcqu ul. Brackiej i Alej Jerozolim- 
skich. Bedzie to „Szklany Dom To- 
warowy' — ściany jego bowiem bę- 
dą prawie- całkowicie oszklone, Ko- 
los o 9 kondygnacjach — 7 nad zie- 
mią i 2 pod ziemią — mieścić będzie, 
poza działami sprzedaży, także ma- 
gazyny i składy towarowe oraz wielo 
komorowe aparatury chłodnicze, 
W tym wspaniałym Domu Towaro- 
wym będzie można kupić wszystko, 
co potrzebne jest człowiekowi do ço- 
dziennego życia. 19 wind rozwozić bę 
dzie kupujących po piętrach, prócz 
lego czynne będą ruchome schody, 


W Alejach Ujazdowskich 1 war- 
szawskich parkach  cierpko pachną 


zwiędłe liście. Szeleści pod stopami 
zioto-brunatny kobierzec... Korzysta- 
jac z jesieni sadzi się w Warszawie 
11 tysięcy nowych drzew i 60 tysięcy 
krzewów. Na wiosnę w Warszawie 
bedzie wiece! zieleni.. | 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 27 października 
1949 r. 

Dziś: Sabiny 
—— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10-72 Straż Pożarna 
15-07 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
—— 


KINA; 
Kina „Bałtyk* | „Połonia” 
festiwal filmów radzieckich. 


ADRES REDAKCJI: 


Piotrków, Al. 3-go Maja nrg, 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel 
od godz. 15 do godz. 18. 


— 


Bardzo poważną rolę w szerze- 
niu oświaty posiada praśa — za- 


równo codzienna jas i periodyki, 
Dostarczenie jej czytelnikowi 
mieście, 
wia się sytuacją na ternie na- 


| szych wsi, Brek. odpowiednio roz- 


budowanych placówek  pocżioż 
wych, na skutek niedbałej - gospo: 
darki”, przedwojennej ; — sprawił, 
że znaczna część naszego. powiatu 
nie miała łączności z resztą kraju, 
Sytuacja na tym odcinku cd roku: 
1945 uległa znacznej zmianie na 
lepsze, 


Okwodowy Urząd Poceżtowy z3- 
trudnia około 70 listonoszy wiej- 
skich, którzy: nie tylko roznoszą 
czasopismą oraz stosy listów, ale 


nie 
przedstawia zbytniej trudności w 
inaczej jednak przedsta- 


dzo popularna 


Tym "FP" 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


pm biorkowa Wzrost czytelnictwa we wsiach pow. piotrkowskiego 


również żotowiązani są do przyj- 
mowanią na miejscu prenumeraty 
zleceniowej w ten, sposób jak to 
czyni urzędnik przy okienku na 
poczcie, Praca listonoszy wiej- 
skich jest ciężka, ponieważ dzień 
w dzień czy słotą czy pogoda docie 
rają do najbardziej odległych za- 
kątków powiatu. Wykonują ‘a 
oni z zamiłowaniem i nie szczędzą 
wysiłków, aby jak największej ilo 
ści chłopów dostarczyć codziennie 
drukowane słowo, 

Prenumerata zleceniowa jest bar 
wśród  społeczeń- 
stwa kd powiatu piotrkow 
skiego, Dowodem tego jest stały 
jej wzrost, a w związku z tym i 
wzrost czytelnictwa na wsi piotr- 
kowskiej O ile w miesiącu kwiet- 


Członkinie Ligi Kobiet w Piotrkowie 
korespondują z kobietami częciostowackimi 


Serdeczna przyjaźń narodu pol- 
skiego z narodem czeskim znala- 
zła między innymi swój wyraz w 


— | odbywając ej się przez cał y, Sezon 


letni wymianie wczasowiczów. Z 
Piotrkowa na weza 3y do Czecho- 
słowacji wysłana py przodow 
nica pracy (za stacji kolejowej 


| Piotrków) ob, Wa aclawska- Emilia, 


Wykor Sti SW > 
(Sea okoszsiąe swój pobit w Cæ 


lowacji oh, Waciawską nawia 
zała kontakt z orgamwizecją kobiet 
ćzeskich, Kontakt ten Liga Kobiet 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow: | w Piotrkowie podtrzymuje 


skiego”, ul, Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 


W ostatnich dniach członkinie 
Społeczńo-Obywatelskiej Ligi w 


Piotrkowie wysłały do swych to- 
warzyśzek z Czechosłowacji list, 
w którym między innymi nawolu 
ją kobiety czechosłowackie do 
współpracy w ugruntowaniu poko 
ju światowego, „O ile Wy i my 
wspólnie z kobietami Zwiazku Ra 
dzieckiego oraz krajów demokra- 
cji ludowej twardo staniemy na 
gruncie yo koji, to spodziewać się 
należy, glosy nasze przeważą 
na szali dziejowej i będą jednym 
z kamieni węgielnych trwałego 
pokoju światowego” piszą 
piotrkowianki do kobiet czechosło 
wackich, 


Radomsko 


El minacie festiwalowe w Radomsku 


Chór i orkiestra „Metalurgii“ jadą do Łodzi 


W dniu 25. 10. rb. w świetlicy 
ZMP. w Rądomsku odbyty się elimi 
nacje festiwalowe zorganizowane 
przez Powiatowy ZSCh. W. komisji | v 
sędziowskiej wzięli udzial; dyr. 
teatru „Osa“ z Łodzi ob. Tadeusz 
Sut oraz reżyser ob. Edmund „Sza- 

trański. zg w W: pa 

Słowo „iz 
spałów kwietl op h związanej z 
Miesiącemi Poglębienia Przyjazn 
Polsko-Radzieck: ej wygłosił refe 
rent kulturalno-oświatowy przy 
Pew. Radzie Zw. Zaw. ob. M. Fa- 
łendysz. W “konkursie eliminacyj- 
nym wzięły udział nastepujące ge- 
społy. 

Orkestra świetlicy „Metalurgii, 
która pod kierunkiem ob, H. Da- 
wida wykormała kilka utworów mt! 
zyki radzieckiej. Chór żeński świe- 
tlicy „Metalurgił* z towarzysze- 
kiem orkiestry odśpiewał „Pieśń © 
Ojezyźnie W lesie", „Wieczór na 
Rejdz ie" i „Paczankę”. Akompanio 
w ał na pianinie ob, H. Fajt. Zespół 

am2tcrów M. O. odtworzył fiag- 
ment „Matki* Gorkiego. Orkie- 
stra fabryki Meblj Ciętych Nr 2 


pod k/ev. cb. Kozakiewicza odegra- | 


ła „Mazura Namysłowskiego, wis- 

anke „7 naszej wsi” Wojciechow= | 
skiego, oraz „Oberek* i „Poikę”| 
Bjelsk'ego. 

Uczennice i uczniowie członko- 
we Koła TPPR przy Państw. 
Gimn, Handlowym į Liceum Admi- 
nistracyjnym wykonali: „Poemat o 
Loninie* Majakov.skiego, wyjątek z 


„Jeżdźca Miedzianego* Puszkine 
oraz piozenki radzieckie: „Kasień- 


ka“, „Kto go zrozumie” j inne. 
Jedna z uczennic wykonała solo- 
wy taniec „Kozaka“, Deklamacje 


POWSTAŁO NOWE SZKOLNE 
KOŁO TPPR 
W ostatnich dniach przy szkole 
podstawowej im. J. Długosza w 
Brzeżnicy zostało założone koło 
TPPR. Do tego koła zapisało się 
05 uczennice i uczniów. 


LD, eliminacji ZE | 


zań 


zostały przy, gotowane pod kier. ob. 
Cyndeckiej, a śpiewy chóralne pod 
kier. ob. Mrówczyńskiego. Zapo- 
wiadała uczennica M. Grzezińska. 
Piękne dekoracje wykonał nauczy- 
z| ciel ob, Stenisiay Michalski, Człon 
kowie  zżespółu koła TPPR. z 


Pańsfw. Szkoly lt Satworzyii „sze 


rég. utworów Paszkina- praz ‘daii 
insceniągaję nt 


e „zachodzie przed 
mym domem“. Poza tym pi okazał! 
„IKujawiaka” i taniec źajwiarek. 


Chór z Państw. Fabry ki Maszyn 
Młyńskich odśpiewał 2 pieśni „Wie 


czór na Rejdzie“ į „Partyzanci“, ” 
Uczniowie T-ż0 Państwowego 
Gimnazjum odśpi sali pod kier. 
H. Fajta trzy pieśni radzieckie. 
Licznie zebrana publiczność ob- 
darzała  burzliiwymi oklaskami 
wszystkich, wykon dw ców. 


Komisja sędziowska: „wzalewalfi» 


kowała na .elimnacię -do Łodzi 
chór żeński |) ork EATA 5 wietliey 
„Metalurgii“, taniec „Kozak“ (ze: 
spół Państw. Gim. Hardlowego) 
oraz zespół uczennie, które wyko- 
nały piósehkę „Kto go zrozumie” 


ZSCh w Kłomnicach 


uczei Kongres Ziednoczeniowy Sironnictw Ludowych 


Zarząd Gminny Związku Sa- 
moponiocy Chłopskiej 
nicach podjął szereg zobowi 
na dzień połączania 
Stronnictw Ludowych. 
wiono: 
dwożne rowy w gromadach, 
zwerbować 20 nowych członków 


a- 


oczyścić wszystkie przy- 


paias o tvm, 


lometr drogi na odcinku Klom- 


'podyń wiejskich w gromadzie 


sie|Lipcze oraz-zasadzić na terenie! 
Postano| sminy 50.drzew owocowych, 


Jak widzimvezobowiązania 
dość poważne á podjęcie ich 
że chłopi ra-j 
za robie doko 


są 


ttumSZeza y 


ZSCh: przeprowadzić zbiórkę od| iale sprawę z doniosłości zjed- 


padków. wyreperować jeden ki- 


noczenia ruchu ludowego. 


Wasi korescrondemci miszą 


Drobne lecz istotne usprawnienie w PEMG Nr. 1 


Referatu Bezpie- 
leny Pracy naszej 
Otaliński Mikołaj 
wniosek us- 


Kierownik 
czeństwa i Hig 
Fabryki oh, 
złożył następujący 
prawnień: 

Dotychczas w Zakładzie na- 
szym dowoziło się węgiel do Ko- 
tłowni taczkami. 

Pracownik zatrudniony przy 
takiej pracy zrywa ręce i nogi. 
Otoliński zaproponował zastoso 
vanie wózka o lvzech kółkach, 
na którym jeden pracownik bez 
wysilku będzie mógł przewozić 
do kotłowni większe ilości wé- 


gla, co da nam pewną oszczęd- 
ŁoŚĆ. 

Takimi wózkami możnaby ró- 
wnież przewozić- trociny, wióry 
i tp. Są pewne działy, gdzie przy 
usuwaniu odpadów  zatrudnio 
bych jest po kilku pracowni- 
ków, których ilość możnaby 
zmniejszyć po - zastosowaniu 
wspomnianego wózka. 

Rada Usprawnień naszej Fa- 
bryki na posiedzeniu w dniu 21, 
t0. 1240.r. poleciła wykenać wó 
zek dla przeprowadzenia prak- 
tycznej próby. KF: 


Ea gp ref 


„Z%.2zuowiec" Radomsko - — „Gwardia“ Wieluń 3:0. 


"paia 23 października br. został |: 
rózesrsn; mocz 0 mistrzostwo 
kl A. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstw:m wiązkowca 3:0 
do przerwy 1:0. 

W pierwszej części meczu wie- 
luniący stwarzali niebezpieczna 
sytuacje podbramkowe. Lecz wszy 
aikie a'aki „Gwardii“ likwiduje 
obroną i bramkarz „Związkowca . 

Po zmianie pól Leski strzela 
pierwszą bramkę. Stankiewicz zdo 
bywa drugą bramkę w kilkana- 
ście minut później. Lęsk ustala 
wynik 3:0. 

Sędzia kończy zawody przy sia 
nie 3:0 dla ..Związkowca'- 


R 

W Radomsku na boisku , Metä- 
lurgii” rozegrany został mecz o 
mistrzostwo kl. A pomiędzy 
„Związkowcem' Częstochowa 
a drużyną „Stal“ z Radomska. 
Spotkanie zakończyło się w pełni 
zasłużonym zwycięstwem drużyny 
radomszczańskiej w słosunku 6:3 
(3:2). 

Gospodarze z miejsca narzucili 
ostre tempo i juź w 9 minucie 
„Stal' uzyskuje prowadzenie ze 
strzału Tul ńskiego. W 14 minuc e 
Jurzyński podwyższa wynik na 
2:0. Po tej bramce gra się nieco 
wyvrównuie przy lekkiei przewa- 


ldze gospodarzy. W 36 minucie gə 


ście zdobywają bramkę z rzutu 
wolnego Kuśmierczyka. W 40 mi 
nucie „Związkowiec” uzyskuje 
wyrównuiącą bramkę, ze strzału 
Proksy, W kilka minut później O: 
zimiński zdobywa prowadzenie 
3:9, 

w druqiej połowie zawodów w 
dalszym ciągu przewaga qospoda - 
rzy. W 65 minucie Tuliński pod- 
wyższa wynik na, 4:2, w 8 minuty 
później Proksa strzela trzecią 
bramkę dla „Związkówca*. W 
przedmeczu o mistrzostwo rezerw 
, Gwardia" Wieluń pokonała 
„Zwiazkowca” Radomsko 4:3. 


niu br, w powiecie naszym tylko 
2,500 chłopów prenumerowało ga- 
zety i CZASOPISMA, to już w miesią 
cu sierpniu liczba ich wzrosła da 
6.000, a w październiku cyfry te 
znacznie się podniosły, „Gromadę” 
abonuje blisko 6,000 chłopów, 
„Chłopskie drogi“ rozchodzą się 
w przeszło 600 egzemplarzach, in- 
nych gazet chłopi nasi prenumeru 
ją przeszło 6.000 egzemplarzy, 

Niezależnie od czasopism -chłopi 
piotrkówscy z zamiłowaniem czy- 
tają książki, I na tym odcińku li- 
Stonosze wiejscy spełniają poważ- 
ne zadania, Na przyklad w bieżą- 
cym miesiącu w powiecie naszym 
listonosze rozsprzedali 86 egzem- 
plarzy „Starej Baśni', 28 egzem- 
plarzy „Faraona'* oraz 19 eszem- 
plarzy Placówki“, Najwięcej czy 
tają chłopi w Wolborzu. Codzien- 
nje listonosze dostarczają tam 
przeszło 600 egzemplarzy” różnej 
prasy. W ostatnim okres.e wzrosło 
czytelnictwo również į na terenie 
gmin Bełchatów. Sulejów, Klesz- 
czów oraz Kamińsk, 

W rozmowie z nami Hstonosze 
wiejscy stwierdzają, że chłopi wy 
kazują coraz większe zaintereso- 


wanie gazetą i ksiażką, Wszyscy 
listonosze wiejscy dzceniaiac do- 
niosłość ciążącego na nich obo- 

wiązku starają się o to, by pisma 
i książki szybko i sprawnie ludno 
ści wiejskiej dostarczać, i o to by 
popularyzować ich czytelnictwo po 
przez propagandę stałej ich prenu 
meratv wśród mieszkańców powia 
tu, 
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W dniu jutrzejszym odbędą się 


pastępujące zebrania Podstawo- 
wych Organizacji Partyjnych w 
Piotrkowie. 


O godzinie 16 odbędzie się zebra 
nie Organizacji Podstawowej w 
Elektrowni piotrkowskiej, Prelc- 
gent tow, Ostojski Michał, 


O godzinie 19 zbiorą się towa- 
rzysze nauczyciele, Prelegent tow. 
Pabisiak Czesław, 


Podniesie się poziom gospodarki rolnej 


w Średniej Szko'e 


W najbliższych dniach podobnie 
zresztą jak i w innych szkołach 
tego typu rozpocznie się nowy rok 
szkolny w Średniej Szkole Hobrti- 
czej w Klukach. W szkole tej zdo- 
bywa fachową wiedzę rolniczą kil 
Kadz'esięcioro dzieci 'mało i śred- 
nioroinych chłopów naszego powia 
tu. Przyszkolne gospodarstwo rol 
ne jest prowadzo: 12 wzorowo. Plan 
produkcji zboża wykonano w 125 
procentach, zbioty buraka pastew= 
nego dały wykonanie planu w 200 
procentach. 


Rolniczej w Klukach 


W br. kierownictwo szkoły ma 
szerokie plany dalszego podniesie 
inia poziomu gospodarki rolnej w 
tutejszym ośrodku szkoleniowym. 
Stosowane będą nowe sposoby na 
wożenia, oraz w szerokiej mierze 
zastosowana będzie uprawa me- 
chaniczna roli. Zarówno kierownie 
two jak i uczniowie szkoły nie ża- 
łują starań ani wysiłków aby pla 
cówka postawiońa była tak pod 
względem nauczania jak i pod 
względem kultury rolnej na naj- 
wyższym poziomie. . 


M ramach Miesiąca Pogłienia Przyjaźni Polsko- Radciackiej 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Pclisko-Radzieckicj znajduje ży 
wy oddźwięk wśród robotników 
piotrkowskich 
Prawie codziennie jak nie na jed- 
nym to na drugim zakładzie: pracy 
urządzany jest jakiś odeżyt lub 
„akademia, a gdy tylko znajdzie 
się chwila wolnego czasu, robotni 
cy wyjeżdżają na wsie maszego 
powiatu organizując wśród chło- 
pów podobne imprezy. 

Uroczysty przebieg miała akade 
mia, która odbyła się przed paru 
dniami w świetlicy Zakładów Drze 
wnych na Bugaju. Stawiło się na 
nią przeszło 100 tamtejszych pra- 
cowników. Obszerny referat na fe- 
imat życia Zwiazku Radzieckiego, 
jego sukcesów na polu gospodar- 
czym i kulturalnym wygłosił tow. 
Kieraś, Robotnicy z zapartym 

tchem słuchali o tym, jak to ich 
bracia w Związku Radzieckim 
żre” przewodnictwem  wiełkiego 
Stalina budują łepszą przyszłość. 
— „Nałeży - mawiązać* korespon- 

dencję z robotnikami zakładów 
|pracy w Związku Radzieckim — 
oznajmili po referacie zebrani ro- 
„|botnicy, —/„Wzorująe się na ich 
doświadczeniach, uniknąć możemy 
wielu błedów i przyśpieszyć nasz 
marsz do socjalizmu. 

Po części oficjalnej nastąpiła 
część artystyczna na którą złoży- 
ly się deklamacje, tańce oraz kon 
cert trzech orkiestr piotrkowskich 


w Kłom-/nice - Zdrowa, założyć koło gos zakładów pracy. 


W ramach Miesiąca  Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej ekipa artystyczna huty „Hoc- 
jtensja* udała się dó wsi Łękiń- 
teko. Tamtejsi chłopi z zaintereso- 
waniem wysłuchali referatów: © 
obecnym życiu polskiej młodzieży, 
oraz o życji 1; osiągnięciach mło- 
dzieży radzieckiej. Ww części arty- 
stycznej odbył się występ zespo- 
łu świetlicowego huty .„Horten- 
sja', który wystawił sztukę rt. 
„Ludzie z lasu“, przedstawiającą 
walkę o wyzwolenie. 

Robotnicy huty „Feniks* wyko 
rzystując chwilę wolnego czasu 
ndali się do wsi Trzepnicy. Ze swa 
dą i z zapałem robotnicy — pte- 
legenci przedstawili tamtejszym 


chłopom znaczenie odbywającego 
się wlaśnie Miesiąca  Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 


zakładów pracy. | Przyjaźń nasza — mówiii rob yini- 


się pogłębiać, 
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cy — musi 


Związek Radziecki jest nam pod- 
porą i ostoją, i tylko z nim rezera 
bezpiecznie możemy dojść do šo- 
cjaliznu — zbudować 
tro. 


lepsze ju- 


Referatu chłopi wysłuchali z u- 
wagą i w skupieniu. W pogłębie 
niu przyjaźni polsko - radziec- 
kieji my chłopi z Trzepnicy czyn 
ny musimy wziąć udział — oznaj- 
mili zebrani. Postanowiorma natych 
miast założyć koło TPPR, do Etó 
rego zapisało się kilkudziesięciu 

| mieszkańców wsi. 


A to ci 


pewnego pięknego ranku zawitał tu 


SĘ 


Pies jak wiadomo jest wiernym 
przyjacielem domu i aż przyjemnie 
się robi człowiekowi, gdy wraca do 
domu gdzie wita go radosne: skom- 
lenie i merdanie ogonkiem. zado- 
wałonego ratlerka, buldoga czy zwy 

- kłego— kundla Pies-na wst - jest 
„czymś--więcej.. aniżeli. „przyjacielem 
*bo jest jednocześnie obrońcą *mie- 
nia swego gospodarza. przed żłodzie 
jami, Nic też dziwnego, że. chłop 
dba o swojego Burka czy Azę nie 
gorzej aniżeli o konia. 

Toteż proszę sobie wyobrazić co 
się działo we wsi Stefanów gmina 
Studzienńń powiat Opoczno, gdy 

czyściciel. rakarz, czy jak to się po* 


pularnie mówi „łtycel* i hajda na nasze PSY. W.padał na podwórka i dalej: 
że psa z łańcuchem od budy odczepiać i pchać go do swojej „karety” = 
Zabierał on przy tym łańcuch, a jak wiadome łańcuch też jest coś wart, 


Ale powiadam wam co to był za „hycel“, widać z 


powołania, bo bodajże 


po trupach ale musiał psa zdobyć, W padł on dó jednego 60-letniego sta- 


ruszka, który na półtorumorgowym gospodarstwie z 


nym czworonogim przyjacielem sobie 


Staruszek bardzo do niego przywięzany zaoponował. 
jednym pchnięciem ręki wywrócił go na 


I5-letnig córką i wier- 
gospodarzy i dawaj zabierać mu psa. 
Na to kretwki „hycel* 
ziemię i psa zabrał. 


Jednej gospodyni, której nie było w tym czasie w domu zabrał sukę 


od szczeniąt. 


Gdy gospodyni go dogoniła i zażądała toydania psa z 


patwro- 


tem oświadczył cynicznie, że może jutro z jej suki przysłać 3 kg smalcu. 


Ale baba uparta to i hkycel wyszedł 
przepędził, 


z siebie zabluźnił szpetnie i natrętną 


Zapały jego osludził potrosze Starosta, który na skutek interwencji 


chłopów rozkazał rcszystkie psy 
zgodził, ale zażądał po 1.000 zł od 
czas, pracę i fatygę* 

Trzeba jednak. 


zwrócić właścicielom. 


Hycel na. to, się 
sztuki za, jak to on mówi, „stracony 


aby odpowiednie władze wysyłały na wieś człowieka 


mniej kretwkiego, który by swoim zachowaniem nie budził rozgoryczenia 


chłopów. 


S. B. 
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Szwalnia „Piotrkowianka" 


poważnie przekroczyła roczny plan 


Poważnymi osiągnięciami w sy- 
stemie oszczędnościowym poszczy 
cić się mogą pracownice Spółdziel 
czej  Szwalni  „Piotrkowiankąa'”. 
Placówka ta miała w roku bieżą- 
cym zaoszczędzić 1.131.000 zł. 
Plan ten został już poważnie prze 
liros. bowiem już na dzień 22 
października zasoga „Piotrkowian 
ki“ zaoszczędziła 1.178.000 zł wy 
konując roczne zobowiązanie osz- 
czędnościowe w 104 procentach. 

Na odbytym w związku z prze- 
kroczeniem planu oszczędnościo - 
wego zebraniu tutejsi pracownicy 
| postanowili do końca br. zaoszczę 
| dzić dodatkowo 300.000 zł. 
| Tyle mówię suche dane, a teraz 
| parę s słów o tym, w jaki sposób 
pracownicy spółdzielni oszczędza- 
li, i dzięki czemu osiągnęli tak 
poważne sukcesy na tym polu. 

W  .Piotrkowiance* zwrócono 


uwagę na oszczędne krojenie ma- 
teriału, postanowiono, że ani je- 
den skrawek który jeszcze może 
się do czegoś nadać, nie może być 
zmarnowany. Umiejętnie obcho- 
dzono się z nićmi, igłami, starano 
się przez staranne obchodzenie 
z maszynami przedłużyć ich 
zdolność produkcyjną i w ten spo 
sób uniknąć przerw w produkcji. 

Poprzednio drobne odpadki by- 
ły wyrzucane. Postanowiono, że 
i one będą odpowiednio wykorzy 
stane. Jedna z pracownic ob. Mos- 
bert Kazimiera wysunęła projekt 


oszczędnościowy 


aby z tych nienadających się już 
„do niczego odpadków produko- 
wać zabawki dziecięce. Kierowni- 
ctwo przychyliło się do wniosku 
ob. Mosbert i od dwóch miesięcy 
z wszelkich skrawków produkuje 
się zabawki. Ta produkzja przy- 
niosła tutejszym zakładom doda- 
tkowo 572.000 zł. dochqdu. Widzi 
my więc, że w szwalni ,„Piotrko- 
wianka* dosłownie nie się nie 
marnuje. Placówka ta, dzięki u- 
miejętnie stosowanym oszczędno- 
ściom, może być wzorem dla in- 
nych spółdzielni pracy. 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0/0/0/0,0,0,0,0,0,0/OJO|0/0J0.0/OjOJO|O1O10OjojaJO,AOolOla10/0101010) 


Zióż ofiarę 


na ODBUDOWĘ WARSZAWY 
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Wieści z kraju 


SZPITAL PSYCHIATRYCZNY 
DLA LUDNOŚCI WIEJSKIEJ 


W. Popkowicach pow. Kraśnik uru- 
chomiony został szpital dla nerwowo 
chorych. Szpital, przeznaczony prze- 
de wszystkim dla ludności wiejskiej, 
dysponuje na razie 80 miejscami. Po 
pizewidzianej już w najbliższym cza- 
sie rozbudowie, szpital pomieści oko. 
ło 350 chorych. 


22 MAJATKI PGR 
W OLSZTYŃSKIM 
OTRZYMAŁY ELEKTRYCZNOŚĆ 


Olsztyński oddział Spółdzielni Bu- 
downictwa Wiejskiego zelektryfiko- 
wał w roku bieżącym 22 majątki 
PGR, doprowadzając sieć elektryczną 
do 56 obiektów. Koszty inwestycji 
wyniosły 10 milionów złotych. 


RRO 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA` 
-a ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 18.30 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“ w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu 
strącją muzyczną Waldemara Maci: 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Dziś teatr nieczynny z powodu pró 
by generalnej. "A" i 

Jutra premiera komedii Józefa Bli- 
zińskiego pt. „Rozbitki* z udziałera 
A. Dymszy, P. Relewicz-Ziembiń- | 
skiej, W. Waltera, WŁ. Ziembińskie- 
go i innych. 


„LUTNIA” A 
Dziś i codziennie o godz. 10,15 
„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w- 
dowisko masek- lalek p. t. „WESO- 
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz, 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki te- 
atr nieczynny. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
Codzienńie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


ADRIA (Stalina 1) — „Nowe poko- 
lenie* — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży i dzieci 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku“ — 
godz, 17, 19, 21 — film dozwolony 
dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
i noce* — godz. 18, 20 — film do: 
zwolłony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45; godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) — „Nowe po: 
kolenie* — godz. 16.30, 18.80, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży i 
dzieci 

MUZA (Pabianicka 173) — „Złoty 

# róg“ — godz. 18, 20 — film do- 
zwolony dla młodzieży 

POLONIA. (Piotrkowska 67) — „Opo 
wieść o prawdziwym człowieku: — 
godz. 16.20, 18.30, 20.30 — film 
dozwolony dla młodz. 

PRZEDWIOŚNIE — „Pan Nowak* 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Wilcze doły* — godz. 15.30, 18, 
20,20 — film dozwolony dla mło- 
dzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
piosenki* — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD: (Rzgowska 2) — „Wśród 
ludzi” — godz. 16 dla młodzieży; 
„Dni zdrady” — godz. 18, 20 — 
flm dozwól. dla młodz, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt- 
nastoletni kapitan“ — godz, 16 dla 

młodzieży; „Muzyka i miłość“ — 
godz. 18, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje". Godz. 18, 20. Film do 
zwolony dla młodzieży. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad Łaba* — godz. 15.30, 


nnn WZ PO 


18,00, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nic nie wie“ — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwol. dla młodz. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) A 
„Spotkanłe nad Łabą* — godzina 
16.30, 18.30, 20.30 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz .16, 18, 20 — 
film dozwol. dla młodz. : 

ZACHĘTA (Zgierską 26) — „Karie- 
ra“ — godz, 16.30, 18.30, 20.80 — 
film dozwol. dla młodz. z 

WISŁA (Daszyńskiego tł) — Kino 
nieczynne z powodu remontu, . 


REKORDOWY WYCHÓW PROSIĄT 


Rolnik Stachurski ze wsi Bukowice 
w powiecie Oleśnica uzyskał rekor- 
dowy dla woj. wrocławskiego wy- 
chów prosiąt. Ob. Stachurski wyho- 
dował w ciągu roku 94 sztuki prosiął 
od 4 macior. 


Bokserzy Gwardii (Gdańsk) 


walczą 
z ŁKS-Włókniarzem 


W najbliższą miedzielę pięściarze 
ŁRS—=Włókniarz walczyć będą w me 
czu towarzyskim z „Gwardią: 
(Gdańsk). W rańach tego spotkania 
dzjdzie do kilku ciekawych pajed; 
ków, I tak: w wadze muszej Mikołaj 
czewskięę spotka się z Karg'erem, 
koguciej Kruza z Mateckim, w pi r- 
kowej Gołyński z Mazurem, w lekkiej 


Dzisiaj podajemy dalszy ciąg 
uwag Aleksandra Polusa, na te- 
mat trenmgu brkserskiego, w któ 
rych autor zwraca uwagę na ko- 


Antkiewicz z Marcinków kim, w pół ARORO z drkształennia naszych 
średniej Iwański z Nognjskim, w śre trongrorg: rT TOACŁOY boksu ©. 
dniej Kwiatkowski z Olejnikiem, w nk OJ WOŁA O POŁ 


półciężkiej Rudzki z Jaskółą, w cięż. 
kiej Machlński z Grzelakiem. W dru 
Żynie gospodarzy zabraknie Debisza, 
który wyjeżdża do Tinlandii, jako re. 
prozentant Polski w wadze  półśred- 
niej. 


Tu klasa B! 


W zawodach o mistrzostwo pilkar, 
kk kl, B uzyskano następujące Wwy: 
nokis 
PKS Aleksandrów — Włókniarz Zduń 

ska Wola 1:4, 
Bawelna — Arko 1:1. 
Naprzód — Legia 1:1, 
Ognisko — Gwardia 0:1. 
Budowlani — Włókniarz Pabianice 0:2 
Kolejarz Skiern, — Ogniwo 3:0 walc. 

Po uwzględnieniu ostatnich wyników 
tabela przedstawią się następująco: 


„Głosu Rohotniczegoś, 
Co do oceny „dobry“, „bardzo dabry* 
czy ,,Świejny instruktor baksu, prze 
konałem się osobiście, że nawet przez 
zna%ców boksu określenia te sę sta. 
uowężo przeholowywane. Jaka przy- 
kłąd dam takie z mej strony obserwa 
cje. Swego czasu zwróciłem się do je- 
nego ze znawców boksu, z zapyta- 
niem, jakiego instruktora boksu pole. 
cić do jednej z sekcji bokserskiej na 
teren'e łódzkiin. Dostałem natychmin 
stową informację 0 * pewnym * „do. 
brym%, „bardzo dobrym*, „wiet: 
nym“ jnstruktorze, Zajrzałem aa sn- 
lę, aby przypatrzyć się pracy tego po 
leeancgo „świetnego* instruktora, 
Spostrzeżenia moje były następują. 
ce; hedge widzem na tej sali bcksu 
zdawało mi się, że jestem w jakiejś 
szkółeo dla małych chłtpców w 


Aseksender Polus 


W trosce 0 przyszło 


. 

ku 9—11 lat, z klórymi nauczyciel 
przeprowadza lekcję gimnastyki. A 
więc i bieg dookoła sali, bieg w pod- 
skokach, biem ze wspięciem na pal. 
cach i td, później gimnastyka, wy- 
machy rik w górę, w bok, w tył pd 
biodra, ze skurczom rąk, wyrzut lewą 
ręką w górę, prawą w bok i td. i td 
Ale nauczyciel ów zna także, trochę 
prawideł boksn, których, jak widać, 
nanczył się od swego nauczyciela gi 
mnastyki, A więc demonstruje lewy pro 
sty, prawy prosty w żołądek, posta. 
wę i td. Ostatecznie ta cgraniczona 
nauką boksu w zupełności wystarcza 
tym chłopcom, bo potem przyjdą špa- 
ringi i walki na „przyrządach i zacz. 
nie możliwie prawdziwy trening bo- 
kserski, a ów świetny instruktor 
baksu, majęc zegarek w ręce może się 
ograniczyć do podawania. początku, 
czy końca rundy, gdyż  bardziej-uta. 
lentowani nczyć się będą sami, wyko 
rzystując wrodzone im zdolności, W 
tym okresie jednak potrzebny jest 
wice instruktor- taki, który umie prze 
prowadzi odpówiedni trening | udzie 


wie-ll6 odpowiednich wskszówek« Omówie 


Pokłosie drugiej ligi piłkarskiej 


o mistrzostwa drneiej ligi 


do najwyższej klasy 


zespoły Garbarni 


m. gier. pkt. st.br. 
Włókniarz (Pabian.) T 10;£ 21512 
Włókniarz (Zd, Wola) 7 9:5 17:9 
Kolejarz (5k'ern.) TAB ASAL a 
Ognisko (Łódź) 4 8:6 20:9 Zawody 
DRS (Aleksandrów) T 8:6 20:15] zostały zakończone, Tak było do prze 
Budowlani (Łódź) TET SA |qwidzenia awans 
Legia (Łódż) T TM BAG e. A i 
Gwardia 6 6:6 E A I JP 00000 Porsa 
Baweina 6 5:7 117|ì1 Górnika z Radlina, Do klasy A spa 
Naprzód 7 5:9 12:17 |dły: z grupy północnej PTC z Pabia- 
Te v4 LE +17 + s . > + 
Arko T 5:9 20:17] qie i Ognisko z Siedlec, natomiast z 
Ogniwo 7 3:11 12:28 


CZWARTEK 27 PAŹDZIERNIKA 

14.30 (Ł) Lekkie piosenki w wy- 
konaniu H. Rostworowskiego. 14.50 
(Ł) „Sprawy naszego miasta". .14,55 
Koncert solistów. 15.30 „Budujemy 
Nieznanowo* — audycja dla dzieci. 
15.50 Audycja SKRK. 15.55 Skrzyn- 
ka Banku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Kon- 
eert solistów. 16.45 (Ł) „Rajski 
Teatr* — audycja dla młodzieży w 
opracowaniu J. Sztaudyngera, 17.00 
„Słuchamy muzyki“; 17.35 „Murzyn 
z kopalni złota* — słuchowisko dla 
świetlie młodzieżowych. 18.00 Audy- 
cja „Z kraju i ze świata”, 18.15 (Ł) 
Koncert zespołu mandolinistów „Kas 
kada“ pod kier. E. Ciukszy. 18.40 
„Wszechnica Radiowa" kurs I — wy- 
kład z cyklu: „Przyroda ożywiona”. 
18.00 Mazeum: Kultur Ludowych — 
reportaż. 19.15 „Kukiełki komedian- 
ta Nowruza* — słuchowisko wg opo- 
wiadania O. Erberga. 20.00 Dziennik 
wieczorny, 20,40 Reportaż z między- 


grupy południowej: Pafawag i Gwar. 
dia Kielce. 

Łodzian zasadniczo interesuje grupa 
półnoena, w której grały Widzew i 
PTC—Gwardia. Początkowo Widzew 
bardzo dobrze „szedł*, tak iż zajmo- 
wał nawet w pewnym , okresie czasu 
drugą lokatę w tabeli. Potem forma 
zawodników łódzkich obniżyła się, po 
za tym pech prześladował drnżynę Wi 
dzewa. W tym czasie PTO zdobyło kil 
ka punktów i nawet w tabeli zajmo- 
wało lepsze. miejsce, niż widzewiacy, 

We wrześniu j październiku Widzew 
odnos't same zwycięstwa. Zdobył ogó. 
łem 16 punktów, Ostatni mecz wyzna 
czony został w Krakowie z Garbar. 
nig, z którą przegrał tylko 0:ł i to z 
rzutu karnego, 

PTO pożegnać 
Aruga ligę, grając dużo gorzej, niż w 
pierwszej kolejce Wielu 
zawodników nie było zdolnych do gry 


natomiast musiało 


mistrzestw. 
zawieszenia) m rezerwowi 


nie byli tacy dobrzy, jak ich koledzy, 
Na zakończenie podamy tabelkę koń 


(choroba, 


szkolnych popisów artystycznych. | ową grupy północnej, 

21.00 Muzyka popularna w wyk. Or- gier pkt. st. br. 
kiestry Rozgłośni Pomorskiej. 21.40 | + barci 18 33:3 63:14 
„Niziny“ 7 ode. powieści E. Orzesz-| -773%7% 6 owa 
kowej. 22.00 (Ł) Rozmowa o filmie| Lublinianka 18 25:11 43:35 
ud BA E. Martuszewskiego. | Radomiak 18 21:15 36:28 
22. d mówienie programu lok. i 20:14 1:26 
na „jutro. 22.15 Koncert muzyki ludo- POCZ n 20:16 47:35 
wej w wyk. solistów, chóru i kapeli | Ostrovia SO as 
ludowej. Transmisja do Czechosło- | Bzura 18 16:20 81:29 
wacji. 28.00 Ostatnie wiadomości. ; Widzew 18 16:20 '19:29 
R ary kasy 1) GG) et Gwardia (Szczecin) 17 12:22 32:42 
cert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończenie| PTO * 18 11:25 22:47 
audycji i Hymn. Ognisko (Siedlce) - 18 4:32- 12:71 


* Finały mistrzów  poszezezólnych 
grup zostały już wyznaczone nā dzień 
6. 11. br. Górnik grą u siebie zi Car: 
barną. Rewanżowe spotkanie «abe, 
dzie się w Krakowie w dniu 13 lista 
pada. 


Ść boksu polskiego 


nie między trenerami boksu, jakim 
systemem majų być przeprowadzane 
treningi powinno być ważną rzeczą 
na wszelkich kursach. 


We wszystkich bowiem dziedzinach | 
życia postępuje naprzód, to 
się j w dzedzinie 


technika 


sumo dziej spar- 


towej, w każdej jej malezi a więe i 
Wszelkie 
jik i faktyczne zdobycze są ulepsza. 
ne, i aby osiągnąć to 
można trzymać się n'ewolniczo staro. 
modnego treningu, 


w bokserskiej. teelin'czne, 


ulepszenia nie 


Przed rewią najlepszych pływaków 


Sląska i Łodzi 


Szczęśliwie się złożyło, Że Ślązacy 
mając do dyspozycji jedyny wolny w 
tym roku termin, zdecydowali się na 
przyjazd do Łodzi. Pływaków tego naj 
silniejszego polskiego okręgu ujrzy- 
my na pływalni przy ul. Traugutta w 


niedzielę, dnia 30, 10, br. o godz, 17, | jątkiem może 


Nie mamy najmniejszych złudzeń, co 
do tego, że łodzianie muszę ze Ślą. 
skiem przegrać wysoko, tym nie mniej 
impreza zapowiadą się nadzwyczaj in 
teresująco ze względu na to, że Śląsk 
— to trzon reprezentacji Polski, ai 
w szeregach łodzian znajduje się tak. 
że paru doskonałych pływaków, z któ 
rych kilku również wywalczyło sobie 
latem miejsce w reprezentacji pań- 
stwowej ną mecz z Rumunią. 

W chwili obecnej, forma zawodmi. 
ków łódzkich jest niewiadoma, . gdyż 
od dwóch miesięcynie startowali eni 
na żadnych zawodach, tak że zbliża. 
jący się mecz ze Śląskiem będzie spra 
wdzianem ich możliwości na progu se 
zonu zimowego, 

Jeśli chodzi o zawodników śląskich, 
to szereg z nich posiada tytuły mi- 
strzów i rekordzistów Polsk np. Solt 
tysek w stylu motylkowym na 100 i 
200 mtr, Gremlowski w stylu dowol. 
nym na 400 i 1,500 mtr., Procel 
najszybszy w tej chwili sprinter Pol. 
ski, legitymujący się wynikiem 1,02,8* 
na 100 mtr, st. dowolnym. Poza tym 
cała plejada pływaków z kadry reprę 
zentacyjnej: Zimny, Kuklok — ostat- 
nia rewelacja Śląska w stylu Klasycz 
nym, Kałuża, grzbietowcy Wąs i Ga. 
dzikiewcz pływający regularnie 
na 100 mtr, grzbietem w granicach 
1,18 i 1,19 min. 

Również i Ślązaczki 


wszystk/ę są zaliczone do kadry repre 
zentucyjnej, ' 

Ogólnie można powiedzieć, że ze. 
spół śląsko-łódzki, który ujrzymy w 
niedzielę na pływalni, to niemal że 
kompletna reprezentacja Polski za wy 
6—7 zawodników z 
Warsząwy, Poznania i Krakowa, 


Jak widać, strona widowiskowa nie 
dzielnego meczu zapowiada się nie, 
zwykle interesująco, obiektywnie je- 
dnak należy stwierdzić, że Śląsk bę: 
dzie dużo silniejszy od Łodzi, Łodzią 
ne mogą walezyć z Warszawą, wygrać 
z Poznaniem, czy Krakowem, wyraźnie 
górują nad pozostałymi okręgami, ale 
Śląskówi ulegną i to wysoko. Nie po- 
winno tō jednak zmniejszyć atrakcyj. 
ności imprezy, bowiem poziom sporto- 
wy obu drużyn, jest bardzo dobry, a 
nazwiska mistrzów i wicemistrzów 
Polski gwarantują nam doskonały po- 


prawie | kaz pływania. 


Uchwała 
Rady Naczelnej 


F. P. 0.5. 


Czołowym punktem obrad Rady 
Naczelnej Federacji Polskich Or, 
ganzacji Studenckich była uchwa 
ła Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizycznej i 
sportu. Zapoznając się szczegóło. 
wo z uchwałą, Rada Naczelna po 
stanowiła zplewiązać niższe je. 
dnostki organizacji da zwiększenia 
zainteresowana wychowaniem fi 
zycziym młodzieży akademickiej 
poprzez: 

1) okazywanie większej i wszech 
stronniejszej, niż dotychczas pomo 
cy  Akademickienu Zrzeszeniu 
Sportowemu, R w szczególności zo 
bowiązanie komitetów- *uczelnia- 
nych FPOS do niesienia jak najwię- 
kszej pomoty organizacyjnej AZS, 
owi przy zakładaniu i pracy kół 
AZS, t 
2) zwiększenie opicki' ideologi. 
cznej nad sportem akademickim, 

3) pomoc AZS:owi w szerzeniu 
propagandy wychowania fizyczna 
go i uaktywnienia studentów w 
zakresie ogóńlno.państwowych i 
sgólno-młodzicżowych masowych 
imprez i nkcji sportowych, t 

W =związlar ze zWizającym się 
Międzynarodowym Tygodniem Stu 
derta Ruda Naczelna „poleciła 
AźS'owi organzawanie w tym b. 
kresie specjalnych imprez sporto. 
wyci, 

LJ 

Radą Naczelna FPÓS wzywa 
wszystkich działaczy AZS-u i GR- 
łą młodzież akademicką do, npo- 
wszechnien'a i podniesienia poe 
zioma wychowania fizycznego i 
tym samym nmocnienia Sił budow 
niczych Polski Ludowej i obrcń. 
ców pakojn. 


Zawody zapaśnicze 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 30 
października br. o godz. 17.ej odbę. 
dą się w sali Domu Kultury Milicjan 
ta, przy ul. Nawrot 27: zawódy zapar 
Śniczę (welki grecko-rzymskće) zy; 
klu 9 wejście „do Państwowej Ligi. Za 
paśniczej, między drużynami ZS Gwar 
dia (Łódź) LEKS „Włókniarzć, 

Zawody powyższe zapawiadają się 
bardzo ciekawie, przeciwnicy bowiem 
posiadają jednakową ilość zarówno 
zdobytych, jak i straconyth punktów. 
W m 0 Z z o 
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Daleko od Moskwy 


Załkind, który przyleciał z Rubieżańska, zastał ich 
przy pisaniu rozkazu. Był wyraźnie podniceony i zdener- 
wowany. Szybko przywitał się z Batmanowem, Beridzem 
i Greczkinem, wesoło powitał Aleksego i objąwszy go, 
odprowadził na bok, Batmanow i Beridze spojrzeli na sie- 
bie. Greczkin z wyrzutem pokiwał głową. Wszystkim 
wydała się nienaturalna wesołość Załkinda, który zazwy- 
czaj był subtelny i delikatny wobec ludzi. 

— Są dła ciebie przyjacielu, dwie niespodzianki, — 
powiedział cicho Michał Borisowicz do Aleksego. — Rad 
jestem z całej duszy, że mogę ci to wręczyć. 

Wsunął w rękę Aleksego odpieczętowaną depeszę, na- 
desłaną przez Żenię oraz numer „Komsomolskiej Praw- 
dy“, przywieziony z Rubieżańską. Wargi Aleksego drža- 
ły, był napięty jak struna, wczytując się w słowa depe- 
szy: „Kochany, wróciłam, obejmuję, całuję, 
jak ty, wiecznie twoja Zina“. Machinalnie otworzył gaze- 
tę i odrazu na trzeciej stronie poznał pośród wiełu zdjęć 
— fotografię Ziny, tę samą, jaka stała na jego biurku. 
Całą szpaltę pod zdjęciami zajmował artykuł: „Odważ- 
ne córy Moskwy". i 

— Idż, idź, zachwycaj się, przyglądaj się w samotno- 
ści — powiedział partorg, prowadząc Aleksego do drzwi. 

Załkind wyprowadził milczącego i oszołomionegó Ale- 
ksego, zrzucił marynarkę, wytarł spoconą twarz i oświad- 


_ czył uroczyście: 


telegrafuj 


— Zina zmartwychwstała — powróciła do Moskwy, 
okryta chwałą. Wiadomość ta wszystkich niezmiernie 
ucieszyła. Bdridze chciał pobiec do przyjaciela, ale Zał- 
kind zatrzymał go. Rozmawiali o Tałalichinie, Zoi Kos- 
modiemiańskiej,o młodzieńcachi dziewczynach-bohaterach 
Ojczyźnianej Wojny.  Załkind opowiadał ostatnie nowi- 
ny: na Dalekim Wschodzie uruchomiono pierwszy meta- 
lurgiczny kombinat, zasiewy w kraju zostały zakończo- 
ne, nowy atak Niemców uważany jest za bardzo poważ- 
ny i niebezpieczny. 

Załkind pokazał list od Sołncewa: były szofer budowy, 
otrzymał chrzest bojowy pod Charkowem i prowadził 
rachunek zniszczonych czołgów nieprzyjacielskich. „Tu- 
taj mieszkańcy Dalekiego Wschodu cieszą się wielkim 
szacunkiem — czytał partorg. — Proszę powiedzieć 
wszystkim, że podtrzymam godnie nasz daleko-wschedni 
autorytet. Napiszcie mi o tym, jak posuwa się budowa 
rurociągu wszyscy w naszym pułku wiedzą o was 
i bardzo nam zależy, ażeby benzyna była dostarczona 
w terminie...“ 

I ja także otrzymałem przyjemny list, — powiedział 
Batmanow i wyjął z biurka błękitną kopertę. — Nigdy 
nie dornyślicie się, od kogo. Od Sidorenki, byłego naczel- 
nika naszej budowy. 


— Czy to możliwe, że od Sidorenki? — zdziwił się 
Greczkin. ; 
— A skąd pisze! — Batmanow znacząco podniósł list. 


— Czy z budowy w. Kazachstanie? — spytał Beridze. 
— Nie, pisze z frontu, Prosił i zwolnili go z budowy. 
Dowodzi pułkiem+saperów. Jest ranny*i nagrodzony dwo- 
ma orderami. Myślę sobie: dobrze się stało, że Sidorenkę | 
posłali na front. a nie na inną budowę. 


— Czytaj! — zainteresował się Załkind. 
— ..„Prawie miesiąc leżałem w szpitalu. Fryce prze- 


„bili w moim ciele niewielką dziurkę. Lekarze wyrepero- 


wali ją jakoś, tak że wracam do pułku. Wyobrażam so- 
bie, jak czytając mój list, wzruszasz ramionami. Przyz- 
nam się, że często myślę o tobie. Odjechałem z uczuciem 
obrazy, ale potem to minęło. Później inaczej wspomina- 
łem tę sprawę, raczej — z uczuciem winy. Zrozumiałem, 
że niewłaściwie gospodarowałem. Bylem za mało wyma- 
gający, przyzwyczaiłem się do nadskakiwania i schlebia- 
nia, zaufałem takim ludziom jak Grubski, zbyt oddali- 
łem się od kolektywu. Jeśli nie sprawi ci trudności, na- 
pisz jak się wykręciłeś z tego wszystkiego, jak ci poszło. 
Nie myśl, że pytam przez próźną ciekawość. Wierzę, że 
jeszcze się spotkamy...“ ` 

— Doskonale! .— rzekł partorg i wyjaśnił, odpowia- 
dajac na pytające spojrzenia towarzyszy: Dobrze, że 
u nas tak jest urządzone, iż wszystko pomaga człowie- 
kowi znaleźć swoje miejsce w życin. (Gdzie indziej na 
przykład w Ameryce, człowiek, któremu powinęła się 
noga albo w jakiejś sprawie poniósi klęskę, nie może 
się już podźw gnać i musi bezwzgłednie stoczyć się na 
dno. Jeden jest rywalem drugiego w walce o bogactwo 
lub o kawaiek chleba. U nas zaś nawet wojna — proszę 
pomyśleć — wojna! — wywiera na ludzi jakiś dobro- 
czynny wpływ, Szybko urabia i podnosi na wyższy po- 
ziom charaktery. 


— Z przyjemnością zobaczyłbym się teraz z Sidoren- 


ko — powiedział Batmanow i w zamyśleniu odwrócił 
się do okna. Pęd wentylatora poruszał jedwab jego ko- 
szuli. (040 D 


